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CZESJG USZEDOY/A

I Reskryptem z (ttiia 22 stycznia 1880
1. 1187 zezwoliło wysokie ministerstwo han
dlu na ustanowienie nowego urzędu cetho- 
wmczego w Galicyj z siedzibą w Chrzano
wie dla sprawdzania i cechowania miar 
długości i pojemności, dalej wag handlo
wych i ciężarków. Oo się niuiejszein w myśl 
§. 3 rozporządzenia ministeryalnego z dnia 3 
kwietnia 1875 L) P P. 1.45 do powszechnej 
podaje wiad mości z oznajmieniem, ft ró
wnocześnie zarządzono wprowadzenie w ży
cie ti g > urzędu.

We Lwowie, dnia 3 sierpnia i 880 r

CZEŚC IIEFRZEDO W A

Lwów , 12 sierpnia,

Wiadomuść, że rząd rossyjski za
mierza zwolnić ptasie więzy cenzury, 
byw a wcale częstym  gościem  w la 
mach dzienników. Cenzura rossyjska  
jest w dzisiejszej Europie taką anoma
lią polityczną, zniesienie (jej wydaje 
się na zachodzie tak pilnern i potrze- 
bnem nietylko dla honoru lecz i dla 
politycznych interesów Rossyi, że w ia- 
domt śó powyższa, znajdowała zawsze 
wiarę, chociaż najczęściej, jak się po
kazało, fet Ja urojeniem nieopartem na 
zgoła żadnej podstawię. Jeżeli tym ra
zem wiadom ość o zniesieniu cenzury  
mimo tylokrotnych zawodów znalazła 
jeszcze wiarę w Europie, to jestto sku - 
tek nietylko powyższej okoliczności, 
lecz nadfo jeszcze dwóch innych. N aj
pierw bowiem wiadom ość ta nie w y
pływ a tym razem w formie ogólniko
wej, focz brzmi stanowczo i wskazuje 
nawet im iennie osoby powołane do 
komitetu, który zająć się ma obm y

śleniem  reformy przepisów prasowych. 
Powtóre wiadom ość pojawia się w  
chwili, kiedy rządy rossyjskie repre
zentowane są W 'hec zagranicy przez 
dobrą firmę polńyezną, przez hr. Loris- 
Melikow a.

Hr. Loris-Melikow jest niezaw o
dnie niepospolitą firmą polityczną a 
społeczeństwo rossyjskie wielbić w nim 
powinno swojego zbawcę. Kilka m ie
sięcy  zs ledwie m inęło od katastrofy 
w pałacu zimowym, w której nihi
lizm stanał u szczytu swej strasznej 
potęgi i w św iecie całym  uznany zo
stał za siłę wyrastającą po nad głow ę  
nawet absolutnemu rządowi rossyj- 
sk iem u , kilka m iesięcy wstecz nini- 
lizm jeszcze śmiało dekretował śm ierć 
hr. Meiikowowi, a dziś nie słychać  
już nic o nowych zbrodniach, bo fakt, 
że w Petersburgu niedawno .indywi
duum aresztowane strzeliło z rewol
weru do osób otaczających je, jest w 
porównaniu z dawnemi faktami tyl
ko rzeczą m aloznaczącą. Zeby uznać  
należycie", jak trudnego dzieła dokonał 
hr. Loris-Meiikow , trzeba m yślą co
fnąć się do chwili, gdy obejmował 
ster rządu, gdy najżyczliwsi przyja
ciele Rossyi z największym  sceptycy
zmem, prawie z zupeJnem zwątpieniem  
odzywali się o skuteczności jego mi- 
syi. Nie na tern jednak kończy się  
zasłr hr Lom -M elikow a, że zm usił 
nihilizm do zastanowienia zbrodniczych  
zamachów, że dokonał tego, co nie 
powiodło się przed nim nikomu. Za 
wielką zasługę poczytać należy hr. 
Loris-M elikowowi to, że w yw iązał się 
z swojego zadar.ia z wielką stanow
czością w środkach ale bez niepotrze
bnych okrucieństw, że w wymiarze 
kar nie powodował się głów nie mo
tywami odwetu i chęcią w yw ołania  
grozy, lecz przedewszystkiem  dążył do

tego, aby niebezpieczne żyw ioły zro
bić nieszkodliwemi. Ile to tylko wśród 
wyjątkowych stosunków możliwem by
ło, hr Loris-Melikow starał się  oka
zać wyrozumiałym. Ta ostatnia zasługa  
znaczy bardzo w ie le , bo zdarła z ni- 
hilistów aureolę m ęczeństw a politycz
nego i oddziałała dobroczynnie na 
społeczeństwo. W idząc w hr. Meliko- 
wie siłę, spryt i w yrozum iałość, spo
łeczeństw o rossyjskie zaczęło powoli 
emancypowaó się z pod daw nego te- 
roryzmu, a wiadomo, że teroryzm ten 
głów nie służył nihilizmowi, bo jednych  
popychał do uczestnictw a w zbrodniach 
a innych do apatycznego przynajmniej 
przypatrywania się zapasom władzy  
państwowej z żywiołam i anarchii.

Jeżeli tedy hr. Loris-M elikow  za
służyw szy sobm na w dzięczność cara 
i społeczeństw a rossyjskiego zapropo
now ał rzeczyw iście pew ne ulgi, m ia
nowicie dla prasy, to może już m ieć 
nadzieję, że z wnioskiem  sw oim  nie 
zostanie wprost odepchnięty, że boda. 
częściow o będzie m ógł spełn ić dane 
przyrzeczenie. N ie należy jednak ulgi 
takiej, chociażby ona nastąpiła rychło  
i w całej pełn; wolności druku , uw a
żać za stanow czy tryumf konstytu cjo
nalizmu, za fakt przekształcenia się 
Rossyi z państwa absolutnego na kos 
stytucyjne. Zadługo rozwijał się n ih i
lizm. zanadto wkorzenił się w  społe 
czeństwo i zanadto daleko zapędził 
się w swoich zbrodniach, żeby prze
zorny hr. M elikow uw ażał go za p o
grzebanego na zawsze. Jeżeli zaś przy 
puszcza, że złe nie zostało jeszcze z 
korzeniem w yplenione, to zapewne me 
zechce pozbyć się tych rozległych a- 
trybucyj adm inistracyjnych, które po
zwoliły mu działać szybko i energi
cznie, a które negując prawie sw obo
dę osobistą, negują tern samem poję

cia konstytucyjne. Gdyby naw et hr. 
Melikow chciał zrzec się tych atrybu- 
cyj, to jeszcze cała pow aga jego dziś 
nie wystarczyłaby zapewne do prze- 
parcia tego postanowienia w  kołaeh  
najwyższych.

E M E S P O M E IC Y E

New-York, 27 lipca.

(S. W .) Wspominając kUaakrotuie o 
koniecznej potrzebie posiadania w nowojor
skim Castle Garden, czyli w koszarach emi
gracyjnych, t. z. opieki nad przybyjzami 
polskiej narodowości, jaką mają już wszyst
kie inne do Ameryjfi emigrujące narodowo
ści, ubolewałem nad brakiem łączności i or- 
ganizacyi, który zawsze nie dozwalał kolo
nistom polskim zająć się tą sprawą, wybrać 
z pośród siebie i opłacac człowieka, kt ryby 
się ich braćmi opiekował. Człowiek taki jest 
nieodzownie potrzebny, a my sami i Ame
rykanie zgadzamy się na to, iż nad wszyst
kich innych przybyszów lud polski najbar
dziej potrzebuje opiekuua, bo nie posiadając 
żadnego ogólniej używanego języka, nie iy- 
wały i pełen naiwnej prostoduszncści, naj
łatwiej pada ofiarą oszustwa lub bezradno
ści. Żaden rząd zagraniczny, choćby nąj- 
przychylni. jszy, nie mógłby umieścić takie
go orędownika i tłómacza w Castle Garden. 
Była to sprawa wewnętrzna, amerykańska, 
którą tylko ci Polacy załatwić mogli, któ
rzy są już pełnymi Rzeczypospolitej obywa
telami.

Po tylu skargach na ten temat przychodzi 
mi z podwójną przyjemnością donieść o fak 
cie wielce dla amerykańskich władz p ochleb- 
nyrn a rokującym wielkie korzyści nietylko 
dla naszych biednych wychodźców, ale i dla 
samego społeczeństwa w kraju, rozumny bo
wiem Dadzór nad wychodźcami w Custle 
Garden może pośrednio zmniejszyć i uregu
lować nieszczęsną manię emigracyjną.

Rzecz się tak ma. Skutkiem pizedsła- 
wień ludzi dobrej woli i pewnego wpływu, 
KOmisya emigracyjna stanu New-York, t. j. 
zarząd w Uastle Garden, przyszedł do prz,e-
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IO SC IO B Z K O  W AM ERYCE
Przez

Sy o u k d a  W iś n io w s k ie g o

IX.
(Ciąg dalszy.)

Kongres zażegnał burzę uchwałą, żelYUUgrtJS fco/JCgu.u* wuin^ w
każdy demisyonowany oficer dostanie także 
°bligąAyh rządową na sum ę, reprezentującą 
kapitał odpowiedni randze piastowanej w ar- 
•lii. Procent, od tych certyfikatów imał wy 
nosie 6 od sta. Emerytura oficerów miała być 
r ''Wną połowie żołdu w stanie czynnym- 
Ameiykanie i tacy cudzoziemcy, którzy po
stanowili zamieszkać w Stanach Zjednoczo- 
czonyeh, mieli odbierać emeryturę z kas urzę
dowy! fi, owi zaś cudzoziemcy, którzy wra- 
cali do Europy, zgłaszać się mieli do ame
rykańskiej ambasady w Paryżu. Dzieci i spad
kobiercy poległych w wojnie miały równe 
Prawa do uposażenia. *) Do tej wspaniało
myślnej uchwały dodał kongres darowiznę 
Pewnych udziałów narodowej, dziewiczej zie
mi. Taki obszar należał się i Kościuszce. Jego 
ż-ołd skapitalizowany wynosił 12.280 dol- 
Lrów 54 centów, a certyfikat na tę sumę 
lostał mu doręczony z przywilejem odbiera- 

n 'a odsetków w Paryżu tak długo, póki stan 
Baansów ameryksńskich na spłacenie kapita- 

nie pozwoli. Los tego certyfikatu opisze
my później.

Inne jeszcze życzenie objawiło się wśróó

*) Na mocy tego prawa upominają się 
Ikobiercy Pułaskiego o jego spuściznę ame- 
ińską.

towai zyszy broni Kościuszki. Kolegując z Fran
cuzami wid?,iel. na ich piersiach wstęgi i 
gwiazdy, podczas gdy ledwie niektórzy z nich 
zaszczyceni byli przez kongres złotemi lub 
srebrneini medalami. 1 oni pragnęli orderów, 
[ch republikańskie głowy zostały zawrócone 
dziedziczneini tytułami arystokratycznych ko
legów. Ponieważ kongres był przeciwny stwo
rzeniu .jakiegokolwiek orderu , legii albo ty
tułu , któryby jedną warstwę ludności od In
nych wyróżniał, więc ambitni żołnierze po
stanowili założyć towarzystwo rycerskie, któ 
re rozdawać miało rodzaj orderów, a trwać 
miało wiecznie, nakształt szlacheckiego sta
nu. Właściwe Amerykanom zamiłowanie w 
masońskiej tajemniczości skłoniło ich dalej 
do uchwały, że nowe bractwo posiadać ma 
y>róez widomego orderu także tajemne hasła 
i zna i. Towarzystwo miało być symbolem 
wzajemnej pamięci i szacunku, pamiątką wiel
kich wypadków, godłem przyjaźni utwierdzo
nej krwią wśród przygód w alki, przyjaźni 
niez' Dmnej do śmierci, przechodzącej z twór
ców związku na ich potomków, z pokolenia 
na pokolenie. Prawo dziedzictwa było w ten 
sposób określone, że syn najstarszy nie był 
esc officio następcą ojca, lecz ten ze spadko
bierców brał order, którego towarzystwo u- 
znało najgodniejszym dziedzicem.

W taki to 1 sposób powstała Socictas 
Cincinnatorum , której pierwszym prezyden
tem wybrano Washingtona. Prócz Amerykan 
pozwalały statuta przyjmować tylko Francu
zów do bractwa. Steubeu , Kościuszko i kil
ku znakomitych oficerów tworzyli wyjątek 
l  tej reguły. Jak widzieliśmy, order Cyncyn- 
nata nie miał charakteru urzędowego, nie 
b nagrodą narodową, nic dawał rangi lub 
wpływu, przeciwnie, . ongres i naród obu
rzyli się powstaniem takiej koteryi samozwań
czych arystokratów, a trybunały potępiły sta
tuta towarzystwa, skutkiem czego związek 
został spai aliżowany, różne jego filie zw;jały

się jedna po d rug iej, a te co do naszych 
dni przetrwały, nie posiadają znaczenia od
powiedniego zamiarom twórców. Pomimo tego 
wszystkiego, zaszczyt otrzymany miał tę szcze
gólną wartość dla Kościuszki, że nie pocho
dził z łaski jednej osoby, ale był nadany 
przez kolegów i widzów długiej działalno
ści , że był tedy poniekąd świadectwem ich 
uznania.

Rysunku orderu dostarczył F ran cu z , 
L’Enfant. Order wyobrażał z jednej strony 
złotego amerykańskiego orła, ozdobnego białą 
emalią i złotem. W szponach trzymał ptak 
gałęzie oliwne. Oczy m.ał sadzone drogiemi 
kamieniami, a na piersi owalną tarczę, białą 
i błękitną. Na tarczy tej oddaną była scena, 
jak Oyncynnata ozdabia trzech senatorów mie
czem i godłami rycerstwa. W d a li, u drzwi 
chaty, widać było pług i narzędzia rnluicze. 
Naokoło tarczy dewiza: Omnia reliquit ser- 
vare republicam. Na odwrotnej stronie wscho
dzące słońce, gród z otwartą bramą, narzę
dzia rolnicze, ręce trzymające głowę i dewi
zę w okolę : Societas Cinncinnatorum insti- 
tnta A . D  1783.

Nie opisywalibyśmy tej dekoracyi tak ob
szernie, gdyby ni i  fakt, że Kościuszko order 
ten do Europy przywiózł, kilka lat nosił, 
napowrót do Ameryki przywiózł i tam go 
zostaw ił, zamieniwszy go z przyjacielem. 
Patrzymy teraz na tę piękną relikwię. Dewi
za w okolę jest za tartą , jak od długiego no
szenia. Na szafirowej, wypełzłej wsts żeczce 
z białą obwódką znajduje się rdzawa pla
ma — może to krew jego? Wszakże trauy- 
cya powiada, że miał go u piersi w fatal
nym dniu pod Maciejowicami...

, _ Nagrodzony za swe zasługi brygadyer 
Kościuszko wszedł do New Yorku w para-

a * sw’cie Y0(lza 1 gubernatora Clintona, 
gdy Anglicy oddali miasto Amerykanina. Sta-

, 2 |no^ °  ^Prowadzonej przez rząd fran- 
cuzki linii między Europą i Ameryką, spo

czywał w przystani. Nic już nie zatrzymy
wało stęsknionego do ojczyzny bohatera, prócz 
wiatrów przeciwnych i żądzy udziału w for- 
malnem pożegnaniu, wodza. Mieszuańcy ob
chodzili oswobodzenie balami i ucztami. W  no
cy 3 grudnia wydał gubernator pjszny bal 
dla oficerów, na którym Eościuszko był tak
że obecny. Nazajutrz rano zebrało się około 
stu oficerów w wielkiej sal w zajezdnym do
mu F raunces, której okna wychodziły na 
Hudson i wzgórza New Jersey. Pod memi 
widziano okręt, który miał zabrać kilku ofi- 
cnrów do Europy, i prom, czekający na Wa
shingtona.

Scena pożegnania była rozrzewniającą. 
Wszedłszy do sali, Washington podniósł pu- 
har z winem i rzekł głośno :

— Z sercem pełnem miłości i wdzię
czności żegnam was teraz i Życzę wam z ser
ca i duszy tyle szczęścia w dalszych dniach 
waszych, ile przeszłość była chwalebna i za
szczytna !

Wychyliwszy toast znowu się odezwał:
— Nie mogę pójść do każdego z was 

osobno, żeby go uścisnąć, więc zobowiążecie 
mnie, przychodząc do mnie koleino i poda
jąc mi rękę.

Szli według ra n g i, począwszy od ge
nerał-maj ora. Kościuszko scisnął prawicę wo
dza w swoim czasie, bez innych formalno
ści. -Łkania napełniały salę, a sam wódz się 
rozpłakał, widząc swoich weteranów szlo- 
chających jak dzieci. Wyszedł i wskoczył do 
promu , by się udać do A nnapcis i złożyć 
komendę w ręee kongresu w sposób niemniej 
solenny. Kościuszko został w New Yorku, cze
kając: na odbicie okrętu, wstrzymanego pize- 
ciwnym w.atrem kilka dm dłużej, niż się 
spodziewano. W końcu zjawił się dnia 20go 
gruduia następujący artykuł w tygodniowej 
Rivington's Royal Gazetie, wydawanej w 
stolicy:



konania, że jeden polski urzędnik jest tam 
niezbędny dla coraz liczniejszych przyby
szów, z którymi nikt nie był w stanie się 
rozmówić, a których wszyscy wyzyskiwali. 
Zrozumiawszy wyjątkowe położenie rodzin
nych prowincyj tych emigrantów i wynika
jącą z tej okoliczności trudność w zorgani
zowaniu amerykańskich obywateli tej naro
dowości, zarząd postanowił zrobić wyjątek z 
reguły ogólnej i płacić z własnej szkatuły 
takiemu urzędnikowi 1000— 1200 dollarów 
rocznie. Jest to pensya m ała jak na Amery
kę, bo strażaki w stolicy pobierają 100 dol
larów miesięcznie, ale w niniejszym wypad
ku jest ona niespodziewanie wspaniałomyślną.

Z taktem, cechującym tak często czyn
ności urzędowe amerykańskie, zarząd nie 
mianował takiego urzędnika z swojej ręki, 
ale postanowił wezwać wszystkich w New- 
Yorku i jego przedmieściach (Brooklynie, 
Williamsburgu, Jersey City, Hoboken i t .  d.) 
zamieszkałych Polaków, żeby zebrani na wal
nym mityngu przedstawili kandydata godne
go charakterem, biegłego w dwóch potrze
bnych językach i znającego tak polskie jak 
też amerykańskie stosunki. Krokiem tym 
dali Amerykanie chwalebny przykład deli
katności i uszanowania dla autonomii każde
go podlegającego ich opiece plemienia. Dał
by Bóg, żeby nasi rodacy odpowiedzieli na 
tak szlachetną propozycyę wyborem rodaka, 
ze wszechmiar nienagannego. Kandydatów 
na tę godność nie b r a a  ich wczesne in
trygi i zabiegi byłyby zabawne, gdyby o 
mniej ważną sprawę chodziło. Niestety, z po
między wielu powołanych mało jest godnych 
Wyboru, i oczekujemy tu z prawdziwym nie 
pokojem rezultatu wspomnionego mityngu. 
Jest to bowiem smutną a niezaprzeczoną 
prawdą, że z pomiędzy Polaków, którzy się 
dotychczas dostali do urzędów amerykań
skich, znaczny i zaduty niestety procent za
wiódł oczekiwania wyborców nie brakiem ta
lentu, ale brakiem charakteru. I tak przed 
kilku laty ulotnił się z okolicy New-Yorku 
pewien jegomość, nie bez trudu i jedynie ze 
względu na swą narodowość powołany na 
ważną posadę podszeryfa.

Jeśli wybór kolonii polskiej tutejszej 
padnie tym razem na uieskazitelnogo, zdol
nego i obowiązkiem swym szczerze przejęte
go człowieka, tysiące nieszczęśliwych zacho
wać będzie można w każdym roku od nę
dzy i rozpaczy. Jakkolwiek wybór wypadnie, 
trudno odmówić uznania i wdzięczności a 
mery Irańskiej komisyi emigracyjnej, zwła
szcza jeżeli sobie przypomnimy, że nie bra
kło potężnych i zazdrosnych wpływów, aże
by ją od powziętego zamiaru odwrócić. A- 
meryka posiada 6 milionów patryotów nie
mieckich, którym nawet statystyczne uzna
nie narodowości polskiej zawsze było solą 
w oku.

SPRAW Y Z A f t M M M
( N a p ł y w  R o s s y a n  d o  B n ł g a r y i . )

Pod tytułem Turcya nr 11/1880 oka
zała się, jak donieśliśmy wczoraj, nowa k s ię -

„Wczoraj odpłynął z przychylnym wia
trem sta tek^e j Chrześciańskiej król. M ości, 
Le Courrier de l’Europe, z grudniową pocztą 
do Port L ’Orient. Między jego pasażerami 
znajdowała się wielka liczba dżentelmanów 
i kilku oficerów."

Za cieśniną Narrows, tworzącą ujście 
pysznej przystani Manhattanu znikła ta bar
ka , uwożąca wojowników, o których zamor
skich czynach w ojczyźnie dziwne powieści 
krążyły. Niejeden z nich mógł zaprawdę po
wiedzieć dom atorom :

Gdziem nie był? com nie cierpiał?....

X.
Lata czynów obywatelskich i wojen

nych, wysokiej cnoty, ofiarnego poświęcenia, 
nieszczęść i klęsk tragicznych.... walki z obo
jętnością , z przesądami, z wrógiem — bitw, 
ra n , więzienia... wszystkich tych lat dzieje, 
pozostawiamy innym godniejszym autorom. 
Pełnego ocenienia ważnej roli Kościuszki w 
własnem społeczeństwie dotąd jeszcze nie 
mamy Miejmy nadzieję, że znajdzie się jak 
najprędzej pisarz godny takiego zadania. Do 
nas należy tylko skromna pióba rzucenia k il
ku promieni na wypadki drugiego pobytu 
Kościuszki w Ameryce...

Sens moralny historyi ludzkiej, teorya 
o nemezis dziejowej, piękny axiom at, że 
szczęście narodów zawsze w ich własnem 
ręku spoczywa, że moralność i postęp zwy
ciężają ostatecznie, że katastrofy spadają na 
zbrodnicze ludy jak na występców przeciw 
prawom społecznym i moralnym —  są to 
piękne zasady, ale studya historyczne nie za
wsze przekonały nas o ich prawdziwości, h a- 
talizm dziejowy pozostanie nam nieprzeni
knioną tajemnicą. Nie śmiemy szukać do niej 
klucza w konwencyonalnych regułach spo
łecznych, z zgrozą patrzymy na fatalizm owych

g a  b ł ę k i t n a ,  która zawiera koresponden
c ję  dyplomatyczną o napływie rossyjskich 
oficerów i podoficerów do Bułgaryi i o do
wozie broni z Rossyi. Ten zeszyt księgi błę
kitnej obejmuje jedenaście depesz i rozpo
czyna się sprawozdaniem konsula brytyjskie
go w Sofii, pana Lascelles, do lorda Gran- 
yilla z dnia 5 maja 1880, a kończy się de
peszą lorda Granyila do lorda Dufferina. W 
pierwszej depeszy donosi konsul angielski w 
Sofii swojemu rządowi o przybyciu 130 ros
syjskich podoficerów i transporcie karabinów 
do Warny Pod dniem 1 czerwca przesyła 
p. Lascelles lordowi Granvillowi kopię depe
szy brytyjskiego wicekonoula w Warnie z 
doniesieniem, że dnia 20 maja przybyło 78 
rossyjskich żołnierzy po największej części 
podoficerów, aby wstąpić do armii bułgar
skiej. W dniu 21 czerwca przesyła Góschen 
ministrowi spraw zewnętrznych k pię depe
szy angielskiego wicekonsula w Ruszczuku, 
który donosi, że do tego miasta przywiezio
no ogromną ilość broni. Treść tej depeszy 
jest następująca: Ruszczuk 16 czerwca 1880. 
Mam zaszczyt donieść Panu, że w przecią
gu dwóch ostatnich miesięcy przywieziono 
tu z Reni ogromny zapas broni, złożony z 
60.000 karabinów rozmaitych systemów. 
Po największej części są to szaspoty, reszta 
jest systemu Remingtona i Berdana Nadto 
znaleziono w Plewnie wielki zapas broni, 
który tu także przywieziono j mianowicie 
trzy działa Kruppa i 8000 iglico wek. Obe
cnie znaczna część tej broni znajduje się w 
porcie, resztę przewieziono do Levan-Tabii, 
która, jak już doniosłem, ma być zamienio
na w arsenał. Jak się dowiaduję, największe 
zapasy broni i amunicyi znajdują się obe
cnie w Rasgradzie; zapasy te mają być prze
wiezione do Ruszczuku. Następna depesza 
angielskiego wicekonsula w Ruszczuku brzmi: 
„Ruszczuk 18 czerwca 1880. Przedwczoraj 
przybyły tu dwa parowca z 8000 karabinów 
Berdana, z wielkim zapasem amunicyi, z ha
kami i łopatami. Jeden z tych parowców, 
jak mi opowiadano. Jego Wysokość otrzy
muje w podarunku; jestto parowiec kołowy, 
„Gołubczyk" większy rozmiarem od starszych 
parowców; na okręcie tym powiewa nowa 
flaga o tyle odmienna od dawniejszej, że lew 
na szerokiem kwadratowem polu jest um ie
szczony w górnym lewym kącie, co tej fla
dze nadaje pewne podobieństwo do nowej flagi 
austryacko-węgierskiej". Depesza Granvilla 
do Dufferina, z której się dowiadujemy, że 
książę Łabanow był interpelowany z powo
du tych transportów, kończy się temi słowy: 
„Książę Łabanow przyrzekł wysłać natych
miast do Petersburga w drodze telegraficznej 
zapytanie co do prawdziwości tych sprawo
zdań. Cesarz rossyjski udzielił podobno księ
ciu bułgarskiemu rad y , aby się zachował 
spokojnie; Jego Ekscelencya wyraził prze
konanie, że książę zamierza usłuchać tej ra
dy". Dalej następuje memoryat, który Łaba
now wręczył w dniu 16 lipca Granvillowi: 
„Podczas rossyjskiej okupacyi, czytamy w tym 
memoryale, służyli warm ii bułgarskiej oficero
wie i podoficerowie rossyjscy. Gdy wojska ros. 
puściły Bułgaryę, wszyscy podoficerowie ros
syjscy zostali odwołani z armii bułgarskiej i

praw tajemniczych , które kierować się zda
ją  dziejami ludzkości i jak w przyrodzie, 
zmiatają bez żalu pokolenia i rodzaje. Dla 
czego ? Nie wiemy. Dcść, że widzimy dość 
często prawdę na szafocie, a fałsz na rydwa
nie tryum falnym , srogość i prześladowanie 
uwieńczone pożądanym skutkiem , jeśli były 
gruntowne. Ile goryczy wzbudzić musi wi 
dok Robespierra i dyrektoryat odpierających 
zwyeięzko najezdników F ran ey i, a Kościu
szkę żeglującego do Ameryki — wygnańcem 
i kaleką!

Był on dosłownie kaleką wtedy, a ten 
fakt dostatecznie stwierdzony nie dodaje wie
rzytelności opisom zakochanych w bohaterze 
biografów, którzy opiewają jego tryumfalny 
wjazd do Filadelfii i owacyę, jaką mu rze
komo wyprawił kongres. W dzień zawinięcia 
Kościuszki do Filadelfii (jeśli tam , nie zaś 
w New Yorku wylądował) kongres nie był 
jeszcze zebrany, a gdyby lud był doprawdy 
wyprzągł konie z jego powozu i ciągnął go 
jako tryumfatora, musiałaby o tem pozostać 
wzmianka w współczesnych gazetach, które
śmy dokładnie przeglądnęli, a które zaczęły 
notować skwapliwie każdy ruch Kościuszki, 
skoro się o jego przybyciu dowiedziały. Otóż 
gazety nie wspominają nic o scenie jego 
przyjęcia, z czego nosimy, iż chory i skrom
ny naczelnik wysiadł na ląd jak zwykły śmier
telnik, prosto do przyjaciół się udając i nie 
szukając demoastracyi.

Dopiero dnia 27go października r. 1797 
gruchnęła wieść po kraju, że Kościuszko po
wrócił i bawi w domu generała A. W. W hite 
w New-Brunswick. Miejscowość ta leżała nie
daleko od New Yorku, ale była oddzielona 
od niego Hudsonem i drugą do odnogi mor
skiej podobną rzeką. W hite był jednym z naj
lepszych przyjactół Kościuszki podczas wojny, 
a przyjęcie gościnności w jego zamożnym 
domu było rzeczą naturalną.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

wcieleni do dawniejszych swoich pułków. 
Co się tyczy oficerów, to tylko ci z pomię
dzy nich pozostali w Bułgaryi, którzy wyra 
źnie sobie tego życzyli. Jednakże po upły
wie kilku miesięcy spostrzegł książę Ale
ksander, że brak doświadczonych podofice
rów bardzo szkodliwie wpływa na postawę 
wojska. W miesiącu październiku b. r. wy
stosował książę do rządu rossyjskiego prośbę 
o przysłanie pewnej liczby podoficerów ros
syjskich dla uzupełnienia kadr armii bułgar
skiej. Rząd rossyjski przyrzekł to uczynić i 
skutkiem wydanych przez ministerstwo woj
ny rozporządzeń, co oczywiście wymagało pe
wnego czasu, zgłosiła się pewna liczba sta
rych rossyjskich podoficerów, którzy już w 
Rossyi wysłużyli przepisaną liczbę lat, z go
towością udania się do Bułgaryi. Oprócz owyeh 
podoficerów nie udał się ani jeden oticer ros
syjski do Bułgaryi. Odnosi się to tylko do 
księstwa bułgarskiego. Co do Wschodniej 
Rumelii, to nie żądano z tego kraju ani je 
dnego oficera lub podoficera rossyjskiego 
ani też nie wysłano tam nikogo. Mała liczba 
rossyjskich oficerów, znajdujących się w 
milicyi bułgarskiej, zajmuje tam takie samo 
stanowisko jak francuscy i niemieccy ofice
rowie instrukcyjni, których uznali za stoso
wne powołać Vitalis lub Strecker basza". W 
trzy dni potem uzupełnia Łobanow swój me- 
moryał następującą notą- „Jestem wreszcie 
w stanie uzupełnić zakomunikowane wiado
mości. Karabiny systemu Berdana, o których 
wspominają sprawozdania konsula angielskie
go, zakupił rząd bułgarski dla swoich wojsk 
regularnych. Dotąd wojska te były zaopa
trzone tylko w stare rossyjskie strzelby. Do 
obecnej chwili dopiero pierwsza brygada o- 
trzymała nowe karabiny’ Spłata pieniędzy 
na te karabiny jest rozłożona na kilka lat".

Jednocześnie z powyższą koresponden- 
cyą dyplomatyczną przedłożoną została par
lamentowi angielskiemu korespondencja w 
sprawie u r e g u l o w a n i a  g r a n i c  g r e 
e k  i c h .  Zawiera ona dzieje układów w tej 
kwestyi, począwszy od zaproszenia na kon- 
ferencyę, wydam go w dniu 7 czerwca, aż 
do protokołu siódmego posiedzenia, odbytego 
dnia 1 lipca, oraz pismo dziękczynne lorda 
Granyilla do jenerała sir Lintorn Simmonsa 
za jego działalność w komisyi technicznej. Do 
dokumentów dodane są dwie mapy, przedsta
wiające granicę zatwierdzoną w roku 1832 i 
uchwaloną obecnie. Treść tych układów jest 
oddawna znana, dlatego tylko pobieżnie w 
tem miejscu o rozdaniu tej księgi członkom 
parlamentu angielskiego wspominamy.

( P i s m o  O j c a  6 w . d o  k a r d y n i i h l - p r y .  
m a s a  B e l g i i ) .

Papież Leon XIII przesłał w d. 27 lipca, 
jak już donosiliśmy, do kardynała prymasa 
belgijskiego, arcybiskupa Deehamps, jako też 
do biskupów w Brugges, Gandawie, Namur 
i Liege, oraz do administratora apostolskiego 
dyecezyi Tournay, pismo pochwalające posta
wę episkopatu w kwestyi szkolnej, w odpo
wiedzi na adres biskupów w dniu 8 lipca r. b. 
do Stolicy Apostolskiej przesłany Tekst tego 
pisiua jest następujący: „Pełne miłości pismo 
kt we za wspólnem porozumieniem w d. 8 b. m 
do nas napisaliście, dowodzi nam głębokiego 
żalu, jaki wzbudziła w was świeżo w Belgji 
wyrządzona Stolicy św. obraza. Wypadek ten 
i naszą duszę przepełnił żałobą; lecz Bóg 
w dobroci swojej posługuje się wami, ażeby 
nam przesłać słowa pociechy, których potrze
bujemy. Pocieszające dla nas rzeczywiście jest 
przekonanie, iż tak jednozgodni jesteście nie- 
tylko w ubolewaniu nad tem, co zaszło, lecz 
także w silnem odpieraniu zaczepek wymie
rzonych przeciwko kościołowi; pociesza nas 
również gorliwość, jaką w spełnianiu swoich 
obowiązków biskupich okazujecie, wasza wy
trwała troskliwość o obronę spraw religji 
i stałość waszej postawy, którą duch um iar
kowania i chrześciańskiej roztropności łago
dzi. Nie wahamy się zatem udzielić wam 
pochwały, na którą zasłużyliście. Szlachetne
mu przjkładowi waszego poświęcenia odpo
wiadają w zupełności uczucia pobożności i 
dziecięcej miłości, których powierzeni waszej 
pieczy wierni nieustannie składają jawne do
wody nam i Stolicy Apostolskiej; Ku radości 
naszej widzimy, że nic nie jest w stanie zła
mać odwagi waszych dyecezjan i że próby 
pobudzają ich do tem gorliwszego urzeczy
wistnienia wielkiego dzieła. Takie fakta o- 
sład^ają gorycz naszego zasmucenia i wzmac
niają nasze zaufanie w Opatrzności boskiej; 
pozwalają nam one powiedzieć z prorokiem: 
„Nie , nie zaśnie i nie opuści nas ten, który 
nad Izraelem czuwa". Zwracamy s;ę zatem 
całem sercem do Boga dobroci i pociechy i 
prosimy Go, ażeby podnosił w Was ducha 
mądrości i siły, a zarazem wiernych w Belgji 
umocnił w obronie interesów religijnych i w 
świętych przedsięwzięciach mający '!! na celu 
ogólne dobro ojczyzny". W  końcu Ojciec św. 
udziela biskupom, wszystkim katolickim sto
warzyszeniom i ogółowi katolików belgijskich 
apostolskie błogosławieństwo.

(Stan rzeczy vr Irlandyi).
Donieśliśmy już, że rząd angielski po

stanowił wzmocnić iwojska stacyonowane w 
Irlandyi. Ważna ta i pełna następstw uchwa
ła została powziętą na radzie ministrów, któ
rzy zebrali się nazajutrz po odrzuceniu pro
jektu ustawy o odszkodowaniu irlandzkich 
dzierżawców przez Izbę panów. Granville 
zakończył pamiętną rozprawę nad tym bil
lem, oświadczeniem, że na Izbę spadnie cała 
odpowiedzialność za następstwa, jakie mogą 
powstać w skutek odrzucenia środków dążą
cych do złagodzenia nędzy ekonomicznej. Te 
następstwa, o których wspomniał minister, 
są, jaic się zdaje, bardzo bliskie. Sekretarz 
stanu dia spraw Irlandyi, p. Forster, prze
dłożył gabinetowi urzędowe informacye, z 
których wypływa, że odrzucenie przedłoże
nia rządowego, po którem dzierżawcy 
irlandzcy spodziewali się polepszenia swej 
przykrej doli. wywołało w całej Irlandyi fer
ment, do stłumienia którego nie wystarczy 
siła zbrojna, jaką obecnie rozporządzają w ła
dze cywilne, zwłaszcza, że niektóre oddzia
ły wojsk, stojących obecnie załogą w Dubli
nie, otrzymały nakaz odpłynięcia do Indyj, 
gdzie mają wzmocnić armię angielską w Af 
ghanistanie. Wzmocnienie zatem irlandzkiej 
załogi z uwagi na możliwe zaburzenie spo
koju, było rzeczą konieczną Groźny ton, w 
jakim od kilku dni przemawiają organa ir
landzkiej ligi agraryjnej, tudzież gorączkowa 
czynność, laką rozwijają w zachodniej Irlan- 
dyi, od dłuższego czasu osławione stowarzy
szenia tajne, są zapowiedzią powstania ludu 
wiejskiego na wypadek, gd jby  irlandzcy 
właściciele większych posiadłości nie zmode- 
rowali bezzwłocznie przesadnych swych pre- 
tensyj. Ale irlandzcy lordowie są ludźmi, 
którzy nauczyli się mało a zapomnieli wiele. 
Okazywali oni wiolką łagodność, gdy bill o 
odszkodowaniu dzierżawców był na porządkir 
dziennym parlamentu, teraz jednakie, gdy 
bill ten upadł, zaczną z całą energią rugo
wać dzierżawców i tym sposobem ściągnąć 
mogą ciężkie klęski na zieloną wyspę. Je 
dnakże zamieszki i zaburzenia w Irlandyi 
udawało się dotychczas rządowi tłumić w 
zarodku energicznem wystąpieniem i jeżeli 
rząd irlandzki okaże energię w obecnem 
przesileniu, to nie będzie potrzebował pó
źniej uciekać się do środków nadzwyczaj
nych Pospieszne wysłanie posiłkow do Ir- 
landyi świadczy, że rzą l nie lekeeważy nie
bezpieczeństw!!. Według pogłosek stronni
ctwo irlandzkie ma w Izbie gmin stawiać 
przeszkody dozwoleniu pewnych kwot na 
cele irlandzkie w razie, gdyby polityka rzą
du nie zadowolniła ludności tamtejszej. Je- 
dnem słowem, odrzucenie billu o dzierżaw
cach irlandzkich pomnożyło liczbę kłopotów 
w jakich się znajduje rząd Gladstona.

W uzupełnieniu powyższej korespon- 
dencyi, którą z Wiener Allg. Zeitung  wyję
liśmy, podać musimy, że według najśwież- 
szjeh  wiadomości p. Forster w Izbie niższej 
oświadezjł, iż rząd nie obawia się powsta
nia w Irlandyi, jakkolwiek w Mtyo i w in 
nych okręgach Connaugthu zaszły wypadki 
gwałtów, które rząd spowodowały do wysła
nia wojsk w tamte strony. Wojska wysłane 
z Anglii służyć mają tylko do zapełnienia 
ubytku spowodowanego przez wysyłkę wojsk 
do Indyi i sekretarz stanu mniema, że całe 
wzburzenie przejdzie bez potrzeby użycia 
siły zbrojnej.

(Paryż a radykalizm).
Z Paryża pisze 6 b. m. korespondent 

Wiener Allg. Z tg .: Postawa radykałów 
wobec rezultatu ostatnich wyborów, przedsta
wia wyraźną sprzeczność z ich zschowaniem 
się swyczajnem Ci mężowie, którzy głoszą, 
że najwyżej cenią supremacyę narodu, nie 
uważają się za pokonanych przez wybory, 
w których stronnictwo republikańskie odnio
sło znakomite zwycięstwo. Dowodzą oni, i to, 
o ile się zdaje, z pewną słusznością, że kwe- 
stye przez nich poruszone, nie są jeszcze 
znane ogółowi ludności. Owoż wartoby się 
zastanowić nad tem, czy, gdyby te kwestye 
były znan9 ludowi, byłby wypadł inny re 
zultat? Czy na wypadek, gdyby życzenia ra 
dykałów były znane ludowi, nie byłyby praw
dopodobnie przyczyniły się do osłabienia re 
publikańskiego stronnictwa i to po części na 
korzyść samych radykałów a po części, i to 
w wy/..szym może stopniu, na korzyść mo
narchistów? Są pewne kwestye polityczne, 
mające racyę bytu nawet wówczas, gdy się 
ich nie domaga większość obywateli państwa. 
Nie twierdzimy jednak bynajmniej, żeby kwe
stye poruszone obecnie przez radykałów, na- 
le ały do rzędu takich spraw. Bywają pewne 
wadliwośei niedość dokuczliwe pod względem 
materyalnym, ażeby narodowi dawały uczuć 
potrzebę reformy. Bywają takie wadliwości 
moralne nieznane ogółowi dość dokładnie. 
Drugie cesarstwo nie natrafiło u ludu na taki 
opór, na jaki była wystawione ze strony 
wyższych stanów i tych , którzy zajmowali 
się polityką. Przyznając, że tak jest i powo
łując się na to, radykalni popadają w sprzecz
ność sami z sobą, bo uznają niedostateczność 
powszechnego głosowania, przyznają, że jest 
ona rzeczą wyborną, ale tylko dopóty, dopóki
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ogół obywateli wiąże z państwem i daje wy
jaśnienia o usposobieniu i życzeniach narodu; 
w jaki zaś sposób mają te życzenia zamienić 
się w ustaw*;, o tein głosowanie powszechne 
decydować nie może, Jeżeli w ogóle wspo
minamy jeszcze o wyborach i o postawie ra
dykałów, czynimy to jedynie dlatego, ażeby 
poruszyć kwe3tyę, czy dla spokoju Francyi 
jest to dostateczną gwaraucyą jej zadowole
nie. Przewrotu takiego, jaki byt w r. 1789, 
nie należy się obawiać; był to jeden z tych 
przewrotów, która pochodzą z głębi, był to 
wybuch wulkaniczny Wybuchy następne nie 
były już tak silne, ale mimo to były d >ść gwał
towne i trwały d ść długo. Te trzy następne 
rewolucye były raczej rewolucjami paryskie- 
mi niż francuskiemi. Z tego zdaje się wyni
kać, że wolu Paryża ma większą wagę dla 
spokoju politycznego, niż wola całego kraju, 
usposobienie jednego departamentu ma więk
sze znaczenie niż usposobienie 85 innych 
departamentów. Paryż jest miastem, do któ
rego nietylko zjeżdżają się z całej Francyi 
wszyscy, co odgrywają pewną rolę w życiu 
publicznem, albo chcą ją odegrać, ale także 
jest gruntem , na którym dojrzewają wszyst
kie te siły i który dostarcza im odpowie
dnich soków żywotnych. Są i w innych 
krajach 6tolu-e, które posiadają siłę przycią
gającą i w których gromadzą się wszyscy 
odznaczający się talentem, energią i ambicyą. 
Ale te stolice nie posiadają potęgi politycz
nej, jaką posiada Paryż. Stolica Francyi nie 
slaje nigdy w sprzeczności z całym kraj -na, 
bo regeneruje się ciągle z całego kraju. 
Przewodniczy ona tylko bezustannie krajowi 
Jeżeli z swojego nnezelnesro stanowiska uzna 
konieczność przes'hnia albo dojrzę dążność 
do niego, to niezawodnie sprowadzi przesile
nie a kraj je usankcyouuje. Paryż jest man- 
dataryuszem Francyi. Tego stosunku nie 
zmieni żadna decentralizacya; mus ałby się 
chyba zmienić charakter wszystkich Francu
zów. Być wielkim człowiekiem w Marsylii 
albo Nantes jest rzeczą dobrą, ale być wiel
kim człowiekiem wobec publicznos i złożo
nej z 8 milionów ludzi, w której są repre 
zentowune wszystkie sfery, wobec pnbl czrio- 
ści, która składa się z poetów, pisarzy, mi
nistrów trybunów ludu, jest rzeczą nieró
wnie powabniejszą. Kraj wysyła deputowa
nych. Przybywszy do Paryża, stają się oni 
in poldicis Paryżanmami. Powszechne prawo 
głosowania panuje, ale Paryż rządzi Nie jest 
to wprawdzie ustrój państwowy podobny do 
zachwalanych ustrojów szwajcarskich i ame
rykańskich; aie któż zechce dowodzić, że 
tamte ustroje państwowe są najdoskonalsze? 
Nie m.żerny więc zgodzić się z tymi, którzy 
w rezultacie wyborów do rad generalnych 
upatrują por.żkę radykałów. Bitwa przeciw 
mouan hiezno-klerykaluym stronnictwom mu
siała być stoczoną na prowincyi, i tam mo
gła być wygraną stauowcio; bitwa zaś prze
ciw s-rajnej lewicy musiałaby być wygraną 
w Paryżu, a jak wiadomo — Paryż nie wy
bierał tym razem.

K R O M K A

=  JC>V. A rcy k siążę  F ry d e r y k ,  juk
donosi Czas, wyjechał wczoraj z małżonką 
swoją do Ł.ócuta w odwiedziny państwa Na- 
miestnikowstwa lir. Potockich.

—  >Y u n iw e rsy te c ie  J a g ie llo ń s k im  
mianował minister wyznań i oświecenia do me
dycznych egzaminów ścisłych w roku 18-0/81 
komisarzem rządowym zwyczajnego profesora 
uniwersytetu i radcę rządowego dr. Btanieława 
J a n i k o w s k i e g o ,  jego zastępcą zwyczajnego 
profeser* uniwersytetu i radcę rządowego dr. 
Ludwika Te i uh  m a n ila ; współegzamiuatorcm 
przydiugim egzaminie ścisłym prywatnego do
centa i prymnryiis/a szpitala św Łazarza w Kra
kowie dr. Stanisława P a r e ń s k i e g o ,  jego za- 
Rtępcą prymaryusza tegoż szpitala dr. S ta n i s ła w a  
P a s z k o w s k i e g o ;  współegzaminatorem przy 
trzecim egzaminie ś islym nadzwyczajnego pro
fesora uniwersytetu dr. Antoniego Ros n e r  aj, 
jego zastępcą prymaryusza powyżej wskazanego 
szpitala dr Alfreda 0 b al i ń ski e go.

=  P re z y d y u m  M ag is tra tu  wystoso
wało do wszystki-h stowarzyszeń i korporacyj 
następujące zaproszenie:

Na cześć Najjaśniejszego Pana urządzony 
będzie dnia 11 września b, r o godzinie 8 
wieczorem świetny pochód z pochodniami, w 
którym wszystkie stauv zastąpione być mają

Komitet centralny miejski zajmujący się 
z ramienia Reprezenta yi miasta przyjęć'*111 
Najjaśniejszego Pana we Lwowie nie szczędzi 
kosztów i starania, ażeby poohód ten wypadł 
ile możności jaknajwspanialej , ku czemu zna
czna ilość uczestników, tudzież ścisły ład 1 
porządek w wykon.raiu przeważnie się przy
czynią

Dla osiągnięcia tych rezultatów potrze
buje komitet zabezpieczyć się wcześuie co do 
liczby nczestuików, dlatego zaprasza uprzejmie  
P. T., ażeby w pochodzie jaknajliczniejszy udział 
wziąć chcieli

Wypełniony odpowiednio imienny wykaz 
Zgłaszających się uozestników pochodu raczy^ 
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P. T. zwrócić rai co rychlej, a najpóźniej do 
dnia 20 sieronia b. r , ażebym mógł wcześnie 
dalsze zarządiić kroki.

O bliższych szczegół ich pochodu, jakoto 
miejscu i czasie zebrania dowiedzieć się mogą 
pp. uczestnicy u p. Feliksa Fi.ykowskiego dy
rektora towarzystwa galic. kasy zaliczkowej 
(rynek nr. 17); szczegóły t« podane będą zre
sztą w swoim czasie do wiadomości.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Pan .J, A. zgubił 
w drodze z dworca kolei Karola Ludwika na 
ulicę Ormiańską czarną torbę pod ó/.ną, w któ
rej się znajdowały paFiery urzędowe w spra
wach reguła yi grantów, szal wełniany i mała 
poduszeezka; a pan B. C. składany skórkowy 
pugilares z kwotą 20 zł. i kartą jazdy koleją 
Żelazną do Rzeszowa i Tarnopoli.

— N iesp o k o jn a  n o c  mieliśmy znowu 
na dzisiaj. Od północy do godziny 2 nad ra 
nem srożyła się nad miastem gwałtowna burza 
elektryczna Niebo formalnie gorzało całe od 
błyskawic, a grzmoty nie ustawały prawie na 
chwilę. Deszcz jednak nie był zbyt ulewny.

— W ielk a  b u rz a  śro d o w a rozciąga
ła się szerokim pasera aż powyżej północnych 
kresów Lubelskiego i Wiłynia rossyjskiego, a 
nawet w Brześciu Litewskim, dokąd nadcią
gnęła już o godzinie w pół do 7 wieczorem, 
szalała jeszcze z niesłychaną gwałt wnością 
Czytamy o niej w Gaz Lubelskiej : W Hru
bieszowie zerwał huragan wiele dachów, wy
łamał wiele drzew i wlelk.e zrządził szkody 
w ogrodach. Okolice Madejowa i Lnbomli na 
Wołyniu nawiedzone zostały huraganem, ja 
kiego najstarsi ludzie nie pamiętają i gradem 
wielkości kurzego jaja. I tu burza rozniosła 
mosty i powyrywała drzewa a nawet poraniła 
pasące się bydło. — Z Brześcia Litewskiego 
otrzymała Gaz. Warsz. następujące szczegóły: 
Burzę poprzedziła chmura idąca z południa z 
piorunami i deszczem, a nawet z małym gra
dem. W dziesięć minut po piorunach i pierw
szym deszczu ukazała się na południu druga 
mała chmura czarna z białemi brzegami, któ
ra z okropnym szumem pędziła na północ i 
zetknęła się z drugą bardzo małą chmurką, 
idącą z zachodu na wschód. Wtedy dopiero 
zrobiło się ciemno jak w nocy najciemniejszej ; 
każdy człowiek idą. y ulicą leżał w tej chwili 
na ziemi, trzy fury wiozące siano przewrócone 
zostały do góry kołami, dachy poszły w tysią
ce kawałków, legły wszystkie drzewa owocowe 
stare i młode, oraz najpiękniejsze topole, lipy, 
brzozy, akaeye i prawie stuletnie jodły, w 
które obfitował ogród p. Ursyna Niemcewicza 
w Skokach. Gościńce, które były ta wysadza
ne topolami, dziś omijają jadący, bo wszystkie 
są zawalone drzewem. W lesic trudno jeszcze 
obliczyć szkodę, bo na to trzeba dłuższego cza
su W St,kach sto kop owsa, który był zło
żony, powiązany i przygotowany do zwiezienia, 
na drugi dzień burza rozniosła zupełnie po 
polach włościańskich i najczęściej znąjdowmuo 
samo powrósło, a owies gdzieś dalej został 
poniesiony. Zresztą trudno mi wszystko opisać, 
bo jestem za|ęty zbieraniem porozrzucanych 
snopów owsa, dachami na budynkach i sprzą
taniem zwalisk. Dodaję tylko, że po burzy do 
godziny 12stej w nocy nie mogłem znaleść lu
dzi dworskich, wszystko tak bvło przestraszo
ne i prawie wpół nieżywe Wypadków śmierci 
nie było, oprócz połamania nóg kobiecie, któ
ra się schroniła pod gruszę na polu i zabicia 
kilku sztuk bydła przez zawaloną oborę

— P rz e w a ls k i w C h inach  Ciekawe 
szczegóły o przygodach tego uczonego podró
żnika Polaka, zaczerpane ze sprawozdania sa- 
megoż Rrzewalskiego z d. 8 marca, podaje je
den z dzienników rossyjskicli. W podróż wy
ruszył pułkownik Przewalski jeszcze w poło
wie roku zeszłego i udał się do Sa-Czen, aby 
ztamtąd puścić się ku Tybetowi. W Sa-Czen 
cały tydzi-ń przyjmowano go dosyć gościnnie, 
eskorty jednakże dać mu nie chciano, ofiarując 
jednego Chińczyka, jakieś bardzo podejrzane in
dywiduum, za przewodnika Radzi nieradzi po
dróżnicy przyięli ofiarę i udali się ku zachodo
wi. Przewodnik, zaprowadziwszy ekspadycyę w 
miejscowość pokrytą skałami, zupełnie pustą 
na drugi dzień po wyjściu z Sa Czeu zniknął. 
Nie znając miejscowości Przewalski z towarzy
szami zmuszony był błądzić przez półtora mie
siąca. Naresz- ie trafiono do Dżnn-Znsaku. W 
mieście tern przyjęto ich bardzo niegościnnie, 
każąc sobie płacić za wszystko potrójne 
ceny, miejscowe zaś władze używały wszel
kich sposobów, nby nie dopuścić wyprawy do 
Tyb.tu; początkowo nie chciano im pozwolić 
wyjść 7, miasta, ostatecznie skończyło się na 
tem, ie  niedano Przewalskiemu przewodnika. 
Nie zrażając jednak na przeciw nosci, podróżni
cy udali się w d fiszą drogę. Tu czekały ich nowe 
przykrości, Naprzód jeden z członków wypraw,■ 
zginął w pustyni. Myślano, że go gdzie dzikie 
zwierzęta rozszarpały. Po ośmiu dniach jednakże 
wynędzniały i obdarty powyóoił. Przez cały 
czas swej niebytmści nic nie miał w ustach, 
a 10 stopniowe zimno ubranemu bardzo lekko 
strasznie dokuczało. Przy przejściu przez łań 
cu h gór Tan La na wysokości przeszło 16.800 
stóp nad powierzilinią morza wyprawa napa
dnięta została przez oddział krajowców, nale
żących do plemienia Tanguckiego, których je
dnakże kilku wystizałaiui brom palnej zdołauo 
rozpędzić. W pierwszej połowie listopada Prze
walski przybył do pewnej neznanej mu chiu- 
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skiej wioski zkąd już było tylko 250 wiorst 
do HIassy celu podróży Tu przyjechał z liczną 
świtą poseł i prosił bardzo uniżenie, aby Ros- 
syanie nie jechali do HIassy gdyż ludność 
miejscowa jest w obawie, aby im Dalaj-Lamy 
nie ukradli i tym sposobem religii buddyjskiej 
nie zbezcześcili. W grudniu i styczniu Prze
walski wracał już, doznając jeszcze większych 
uiewygód. Ciągłe burze, zawieje i brak żywno
ści był przyczyną straty prawie wszystkich 
wielbłądów; biedni więo podróżnicy zmuszeni 
byli odbywać prawie całą drogę pieszo. W 
końcu lutego wyprawa wróciła na miejsce, z 
którego wyruszyła Na wiosnę i lato roku bie 
żącego Przewfiski przygotowywał nową podróż, 
zamierzając zbadać źródła Żółtej rzeki, jako też 
i okolice Sy czaunu. Wątpliwem jest jednak, 
czy w obec teraźniejszych stosunków, istnieją
cych między Rossyą a Chinami, projektowana 
wyprawa przyjdzie do skutku.

— K ro n ik a  p o d ró ży . Telegram dzien
ników londyńskich z Zanzibaru donosi, że w 
Środkowej Afryce zamordowany został przez 
dzikich krajowców kapitan Carter oraz inny 
jeszcze szef belgijskiej wyprawy naukowej.

— M iędzynarodow e to w arzy s tw o  
reformy i kodyfikacji prawa międzynarodowego 
odbędzie zja*,d w dniach 24 do 27 b. m. w 
Bernie szwaj rarskiem. W progiamie obrad tego 
zjazdu główne miejoce zajmuje ważna rzeczy
wiście sprawa ochrony podmorskich komunika
ty) telegraficznych w czasie wojny. RZijd Sta
nów Zjeduoczonych Ameiyk; jeszcze przed woj
ną francusko-niemiecką podniósł był tę sprawę, 
proponując mocarstwom zneutralizowanie wszel
kich podmorskich telegrafów, a przynajmniej 
najgłówniejszych. Późniejsze rokowania w tej 
sprawie jednak nie doprowadziły do rezultatu.

— P ro f . N o rd en sk jfild  przybył w 
poniedziałek do Berlina, ażeby wziąć udział 
w obradach zjazdu antropologów niemieckich.

— O ficerow ie f ra n c u s c y , według no
wego regulaminu, wypracowanego przez osobny 
komitet w paryzkiem ministerstwie wojny, we 
wszystkich miastach garnizonowych mogą po 
godzinie 5 wieczorem ubierać się po cywil
nemu.

— Z n an y  n a k ła d c a  francuski Hya- 
oyut Didot umarł w tych dniach na zamku 
swoim Cbandon w departamencie Orne, prze
żywszy lat 86. Z nazwiskiem Didota wiąże się 
nieledwie wszystko, co od pół wieku pojawiło 
się wo Francyi jako postęp sztuki drukarskiej 
i pokrewnego jej przemysłu. Hyacynt Didct zo
stawał od r. 1827 w spółce z bratem swoim 
przyrodnim, Ambrożym Firmin, a przez cały 
czas swojego zawodu szczególnie dbał o pole
pszenie dcli‘ swoich robotników.

— Ś ledztw o  p rz ec iw  m o rd e rco m
pani Skobelew — pisze korespondent Pol. Corr. 
z Filipcpola — prowadzi się tu z największą 
energią Wiele osób podejrzanych o wspólni- 
etwo z Uzatisem polieya aresztowała i przesłu
chała. Dotychczas wszakże zdrłano skonstato
wać tylko wiuę dwóch indyw.duów. Najmłod
szy brat Uzatisa, podporucznik inżynieryi mi
licji, wypuszczony został na wolną stopę; w 
dniu spełnionej zbrodni znajdował się na gra
nicy wschodniej RumeiiL nie mógł więc brać 
w niej udziału Drugi atoli brat Uzatisa, także 
młodszy, zatrzymany został w więzieniu; zdaje 
się, że był on szczegółowo powiadomiony o 
ohydnym zamiarze swojego brata i że nawet 
nakłaniał tegoż do wykonania go. Aresztowano 
jeszcze jedno indywiduum, które podobno ciężko 
jest skompromitowaue. Jest to młody Macedoń
czyk nazwiskiem Barczyk, urzędnik dyrekcji 
skarbu w Filipopolu, który, jak się zdaje prze
brany za Czamogórca brał czynny udział w 
mordowaniu ofiar, Dotychczas jeszcze nie zna- 
leziouo zrabowanych przez morderców 25.000 
rubli i kosztowności, a wspólnicy Uzatisa nic 
w tym kierunku nie eh ą powiedzieć. Oprócz 
pomnika z marmuru, który municypalność Fili- 
popola postanowiła wznieść dla pani Skobelew 
na miejscu zbrodui, intendautura szpitali, któ
rych WTzytatorką była zamordowana, uchwaliła 
we wszystkich szpitalach umieścić jej plasty
czne wizerunki.

— W ie lk ie  n ieszczęśc ie  zdarzyło się 
w tydi dniach pod Wielkim Warazdynem. Przy 
budowie mostu usunęła się podkopana nie
ostrożnie ziemia i zasypała ośmiu robotników, 
z których sześciu utraciło życie, a dwaj ciężko 
są skaleczeni.

— S iln e  trz ę s ie n ie  z ie m i nawiedziło 
dnia 7 b. m. w południe okolicę Leoben. Było 
to wstrząśnienie pionowe ku powierzchni ziemi 
i trwało sekundę.

— O puszczony p rzez  za ło g ę  o k rę t, 
który przez angielską fregatę pancerną Invin- 
cible znaleziony został na morzu w odległości 
180 mil morskich od Palerma i jak Bię oka
zało, jest własnością fiimy żeglarskiej M Bo- 
scovich w Kattaro, wiózł z Suliny do Genuy 
ładunek armat i starych pocisków artyleryjskich 
i zostawał pod kierunkiem kapitana Gtnovicha. 
Podczas burzy utracił żagle, i maszty i musiał 
być opuszczony prz.er załogę, która zabrał na 
s*ój pokład, włoski szuner Amodcs i odwiózł 
do Trapam, edzie wylądowano dnia 5 b. m.

Okropny wypadek zdarzył się
znowu na kniejach angielskich. Pociąg pospie
szny kursujący pomiędzy Eiynburgiem a Lon
dynem, dla szybkości jazdy (10 mil geografi

cznych na godzinę) zwany „latającym szkotem", 
pod stacyą Berwick wykoleił się i stoczył z na
sypu. Depesza dodaje, że bliższe szczegóły nie 
są jeszcze znane — Późniejszy telegram z Lon
dynu donosi, że liczba ofiar wypadku jest 
mnijszą, niż się obawiać należało w pierwszej 
chwili. Dwie osoby utraciły życie a 10 jest 
rannych

— Ś m ie rc ią  g ło d o w ą , podług donie
sienia dzienników włoskich, zginął niedawno 
pewien 26-letci mularz, który akazany przez 
sąd w Medyolanie za kradzież na czteroletnie 
więzienie nie chciał przyjmować żadnego po
karmu i umarł po całomiesięcznem morzeniu 
się głodem.

0STAT1TIA POCZTA

Komitet centralny miejski, zajmujący 
się przygotowaniami do p r z y j ę c i a  N a jj .  
P a n a  we Lwowie, odbył dnia wczorajsze
go czwarte z kolei posiedzenie, na którern 
pojedyncze podkomitety zdawały sprawę z 
postępu swych czynności. Z sprawozdań tych 
wnosić można, że przyjęcie Najj. Pana w mu- 
rach naszych będzie wspaniałe i godne sto
licy kraju, i że starania komitetu poparte 
będą jnknajserdeczniej przez mieszkańców.

Pan prezydent miasta, dr. G n o i ń s k i ,  
który przewodniczył obradom kom itetu, o- 
zDajmił, że według oświadczenia bawiącego 
właśnie we Lwowie generalnego dyrektora 
kolei Karola Ludwika, p. radcy dworu S o- 
c h o r a ,  zarząd tej kolei własnem staraniem 
i kosztem wzniesie łuk tryumfalny przy uj
ściu ulicy łączącej dworzec z ulicą Gródecką.

Komitet zajmujący się sprawami po
chodu z pochodniami podał do wiadomości, 
że przygotowania jego już są ukończone, a 
olbrzymi udział ludności w pochodzie za
pewnia temu punktowi programu świetność 
prawdziwą

Komitet dekoracyjny rozwinął w ostat
nich dniach czynność bardzo skrzętną i po
sunął swoje przygotowania znacznie naprzód 
Z sprawozdania p. prof. Z a c h a r y e w i c z a  
dowiedzieliśmy się, ie  Wysoki Zamek, który 
Najj. Pan zwiedzi podczas Swego pobytu we 
Lwowie, będzie odpowiednio ozdobiony i z 
wielkim efektem oświetlony. U wjazdu sta
nie łuk tryumfalny z zieleni i kwiatów, z 
dwoma dużemi figurami allegorycznemi; sam 
park oświetlony będzie róinobarwnemi ba
niami, na wzgórzach pobliskich płonąć będą 
beczki smolne, a nadto spalone będą ognie 
sztuczne. Droga od dworca kolei żelaznej do 
gmachu c. k. Namiestnictwa, gdzie Najjaśn. 
Pan zamieszka, t. j. ulica Gródecka, Zygmun- 
towska, Mickiewicza, Jagiellońska, Karola 
Ludwika, plac Maryacki, Halicki, Bernardyński
i ulica Czarneckiego będą świetnie dekorowa
ne, w czem usiłowania komitetu poparte bę
dą przez właścicieli kamienic. Wszystkie za
kłady publiczne, które znajdują się przy tej 
drodze, poczyniły już przygotowania, aby 
gmachy swe udekorować jak najgustowniej 
festonami, ^draperyumi, chorągwiami i em
blematami.

Prywatnych właścicieli domów, którzy 
okazują pod tym względem także jaknajwięk- 
szą gotowość, uwiadamiamy, że komitet de
koracyjny, na którego czele stoją pp. Z a- 
c h a r y e w i c z  i H o c h b e r g e r ,  chętnie 
udzieli im info maeyj i pomocy, a przede 
wszysUiem wskazać im może przemysłow
ców u których nabywać mogą rozmaite 
przedmioty dekoracyjne, jak flagi, emblema- 
ta i t. p. Aby w razie potrzeby ułatwiać de
koracje prywatnych domów, komitet zasilił 
się kilku świeżymi członkami.

Nie potrzebujemy prawie dodawać, że 
wszystkie gmachy miejskie ozdobione będą 
z wielką okazałością Jest plan, aby podczas 
illuminacyi ratusz wraz z wieżą oświetlony 
był rzęsiście gazem i w tym celu zawiązano 
już rokowania z fabryką wiedeńską o dosta
wę sieci rur i figur llluminacyjnyeh. Miasto 
przyczyni się także do malowniczego ozdo
bienia ulic, któremi przejeżdżać będzie Najj. 
Pan, a kilkaset masztów z chorągwiami, her
bami i cyframi stanie po obu stronach dro
gi. Do ustrojenia sali ratuszowych, w któ
rych odbędzie się bal, czynią się gorliwie 
przygotowania, któremi kieruje p. prof. Za- 
charyewicz.

Napływ gości do Lwowa podczas po
bytu Najj. Pana będzie niezawodnie nadzwy-
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czaj liczny, a pomieszczenie ich odpowie
dnie jest kwestyą wielkiej wagi i stanowi o- 
bowiązek gościnności stolicy. Sprawą tą zaj
muje się osobny komitet, t. z. kwaterunko
wy, który spodziewa się, że znajdzie chętne 
i żywe poparcie w uprzejmej gotowości 
mieszkańców. Byłoby rzeczą bardzo pożąda
ną. aby właściciele domów i w ogóle wszys
cy, którzy będą mieli do dyspozycyi pomiesz
kania na czas lwowskich uroczystości, zgła
szali się jaknajprędzej do magistratu. Upra
szamy także imieniem komitetu wszystkich 
panów, którzy mają wziąć udział w obywa
telskiej straży bezpieczeństwa aby jaknajry- 
chlej uwiadomili o swojej gotowości.

W iener Abendp. pisze : „N. fr. Presse 
podaje dziś telegram z Aussee tej treśei, że 
Namiestnictwo w Gracu „ w z b r o n i ł o  u- 
r z ę d o w e g o  p r z y j ę c i a  C e s a r z a  
W i l h e l m a . "  Ponieważ wiadomość ta w 
tendencyjniej formie swojej mogłaby dać 
powód do nieporozumień, przeto upoważnieni 
jesteśmy oświadczyć, że zarządzenie to wy
dane zostało ze względu na ponownie wy
rażone życzenie cesarza Wilhelma, aby in 
cognito jego podczas podróży do wód w Au- 
stryi ściśle zachowane zostało. Zresztą już 
nadzwyczaj serdeczne przyjęcie, zgotowane 
Najjaśn. Cesarzowi niemieckiemu przy współ
udziale wszystkich kół odeprzeć powinno 
powyższą wiadomość tendencyjną/

Jak nam już wczoraj doniósł telegram, 
odbył się w Cherbourgu z okazyi pobytu w 
tern mieście trzech prezydentów, mianowi
cie prezydenta republiki Grevego, prezyden
ta senatu Saya i prezydenta Izby deputowa
nych Gambetty, w i e l k i  b a n k i e t  u r z ą 
d z o n y  p r z e z  Cercie du commerce et dc V In
dustrie n a  c z e ś ć  r e p r e z e n t a n t ó w  p r a 
s y  r e p u b l i k a ń s k i e j .  Na bankiecie tym 
przemawiał także Gambetta w odpowiedzi na 
toast wzniesiony na jego zdrowie. Prezydent 
Izby przypomniał naprzód, że w r. 1870 bawił 
w Cherbourgu, podnosząc, że w chwilach ta
kiego smutku ludy powinny umieć panować 
nad sobą. Nie zwracając oczu na pojedyńeze 
osobistości, winny przyjąć pomoc wszystkich, 
ale nie poddawać się pod wolę władców (do- 
minateurs). Winny czekać spokojnie i rozu
mnie i w połączeniu z wszystkim i, którzy 
mają dobrą i uczciwą wolę i zupełnie wolną 
rękę" na zewnątrz i na wewnątrz. „Wielkie 
restytucye i ulepszenia mogą tylko w pra
wie mieć swoje źródło. My, lub nasze dzieci, 
mogą się ich doczekać, gdyż nadzieja w 
przyszłość nie została nam odciętą. Co 
się tyczy zarzutu, że zbyt wielką czcią ota
czaliśmy arm ię, nie należy tego przypisy
wać wojowniczemu usposobieniu, ale ko
nieczności wyniesienia Franeyi z obecnego 
poniżenia na wysokie stanowisko, które da
wniej w świecie zajmowała. Dążeniem do 
osiągnięcia tego celu biją nasze serca". Jak
kolwiek Gambetta bawił na tym bankiecie 
aż do północy, to jednak już na drugi dzień 
rano o godzinie 4 zwiedził przedmieścia i 
forty cherburgskie. Następnie zwiedzał ra 
zem z Grevym rozmaite zakłady miejskie. 
Wszędzie witano ich z wielkiem entuzya- 
zmem. Czterdzieści młodych dziewcząt po
dało Grevyemu w drodze wielką ilość b u 
kietów. Należy jeszcze zaznaczyć, że według 
korespondenta Kólnische Zeitung , aa którym 
podajemy te szczegóły, na owym bankiecie 
pomiędzy innymi deputowanymi znajdował 
się także bonapartysta Gaslonde, który nawet 
miał bardzo entuzyastycznie witać Grćvyego 
i Gambettę. Po południu prezydenci byli o- 
becni przy próbach przedsiębranych z torpe
dami Tegoż dnia wieczór urządziło miasto 
dla swoich gości bankiet galowy. Na ban
kiecie tym, odpowiadając na toast wzniesiony 
przez mera, wyraził się Grćvy: „Uważajcie
nasze odwiedziny za dowód nadzwyczajnej 
sympaiyi" i prosił, aby za tak wspaniałe 
przyjęcie wyrażono mieszkańcom wdzięcz
ność. Za gościnne przyjęcie dziękował 
także S ay , oświadczając, że uroczystość 
ta jest uzupełnieniem uroczystości z dnia 
14 lipca. Cherbourg jest wielkiem ogniskiem 
nowoczesnego przemysłu a mówca spodzie
wa się, że coraz dalej rozwijać się będzie 
na tej drodze Gambetta, wspomniawszy w 
kilku słowach o konstytucji i Izbach i po
dniósłszy zasługi prezydenta republiki, o 
którym wyraził się z największą czcią, o- 
świadcza, że nadzwyczaj sympatyczne przy 
jęcie, jakie zgotowało miasto, nie mogłuby 
się posunąć dalej, gdyż musiałoby przekro
czyć linię hierarchii. Mówca pije na zdro
wie municypalności, ucieszony w wysokim 
stopniu jakkolwiek bynajmniej niezdziwiony 
republikańskiem usposobieniem ludności Przy 
tej pięknej uroczystości, która wypłynęła z 
zgody ożywiającej wszystkie stronnictwa, mi
mo różnicy w zapatrywaniach góruje po nad 
wszystkiem miłość wolności i ojczyzny/ 
Wszystkie te toasty a mianowicie przemó
wienia Grevyego i Gambetty przyjmowano z 
wielkim entuzyazmem.

Rząd Irancuski rozkazał naczelnemu 
redaktorowi dziennika humorystycznego Tri- 
boulet, opuścić F r a n c j ę  w c i ą g u  24 
g o d z i n  Redaktor p. Harden Hickey jest 
irlandzkim baronetem, we Franeyi osiadł od 
dawna i posiada dobra. Dziennik jego wy 
wołał ten środek surowy przez umieszczenie 
karykatur szykanujących najwyższych dostoj
ników. Karykatury te ukazywały się najczę
ściej piimimo zakazu cenzury, która dia 
ry c in , jak wiadomo, istnieje jeszczo we 
F rancji.

'Monitem belge ogłasza o d p o w i e d ź  
p. F r ó r e a - O r b a n  n a  o k ó l n i k  k a r 
d y n a ł a  N i n y ,  w formie okólnika do 
leprezentantów belgijskich. P. Frere-Orban 
stara się odeprzeć zarzuty kardynała sekreta
rza stanu i oświadcza, że na tem piśmie 
kończy nietylko polemikę, ale wszelką wy
mianę zdań w tym przedmiocie. Tym sposo
bem zerwanie gabinetu ze Stolicą Apostolską 
jest stanowcze.

Według korespondencji londyńskiej 
AUgemcine Augsburger Zeitung, pochodzącej, 
jak zaręcza ten dziennik, z dobrego źródła, 
rząd angielski otrzymał wiadomość, że na 
zachodzie wybrzeża I r l a n d y i  n a d e 
s z ł y  t r a n s p o r t y  b r o n i ,  którą roz
dano między wieśniaków.

D aily Telegraph pisze, że na propozy- 
cyę Anglii zredagowanie p r o j e k t u  n o t y  
z b i o r o w e j  d o  P o r t y  Franeyi powie- 
rzonem zostało. Okoliczność, że replika Fran
cji powierzoną została, zdaniem angielskiego 
dziennika, byłaby dowodem, że zamierzona 
nota me ma mieć groźnego charakteru i bę
dzie raezpj platoniczuym protestem. Z innej 
strony jednakże donoszono, że zredagowaniem 
noty mają się zająć sekretarze konferencji 
berlińskiej hr. Mouy i dr. Buseh. Która 
z tych wiadomości jest bliższą prawdy, nie 
ma do tej chwili wskazówek, zwłaszcza, że 
do nich rzybywa trzecia, przyniesiona przez 
N  fr  Presse, że redakeya projektu noty 
zbiorowej ma być powierzoną Anglii.

Pester Lloyd  pisze: Pewne wskazówki 
przemawiają za tem, że faktyczne spełnienie 
zobowiązań Porty wobec Czarnogóry, wpły
nie zasadniczo n a a k c y ę  m o c a r s t w  w 
k w e s t y j g r e c k i e j .  Ale logic znie rzecz 
biorąc — takie jest zapatrywanie sfer dyplo
matycznych — nie można w korzystnem za
łatwieniu kwestyi czai nogórskiej dopatrzeć 
powodu, dla któregoby mocarstwa miały od
stąpić ud ucbwał konferancyi i dla którego 
miałaby być zakwestyonowaną jednozgodność, 
za pomocą której mają być osiągnięte pożą
dane rezultaty w kwestyi czarnogórskiej. 
Sama natura rzeczy wymaga, ażeby Europa 
wobec Turcyi „dotrzymującej zobowiązania"* 
zachowała wszelkie względy, na jakie zasłli- 
guje jej przykre położenie, zatem do wyko
nania uchwał konferencyi nie użyje Europa 
zapewne owych środków, których zdaje się 
zrzekać w kwestyi czarnogórskiej. Wszakże 
nawet ewentualna modyfikacja uchwał kon
ferencyjnych miałaby całkiem inne znacze
nie, gdyby nastąpiła wówczas, kiedy Porta 
dała dowody, iż szanuje uchwały europejskie.

Z Aten donoszą do D aily News, że 
rezerwiści zbierają się bardzo licznie, skut
kiem czego a r m i a  g r e c k a  wkrótce li
czyć będzie 20.000 ludzi, a w połowie wrze
śnia dojdzie do 30,000 Grecya jest w stanie 
zająć nrwe swoje prowincje, jeżeli Europa 
nakłoni Turcję do cofnięcia wojsk regular
nych. Przedewszystkiem idzie o to, żeby 
Turcya około połowy września opuściła Tes- 
salię i Epir, gdyż greckie uzbrojenia nie 
mogą trwać dłużej, w zimie zaś drogi w gó
rach są bardzo trudne do przebycia. Z wielu 
stron uskarżają się, że Izby nie zostały wcze
śniej zwołane, i z upragnieniem oczekiwa
nym jest powrót króla Jerzego, którego obe
cność byłaby bardzo pożądaną, jako rękoj
mia, że nadeszła pora działania.

Z Konstantynopola donoszą do Polit. 
Corrcsp. pod d. 10 b. m., że P o r t a  s t a 
n o w c z o  p o s t a n o w i ł a  o d d a ć  Du l -  
c i g n o  i należące do niego terytoryum nad
brzeżne Czarnogórze w ciągu oznaczonego 
przez mocarstwa czasu, chociażby nawet 
miało to doprowadzić do starcia z Albańczy- 
kami. Na dzień 10 b. m. zapowiedzianą była 
audyeneya u sułtana posła austryackiego ba
rona Galicę, celem wręczenia listów wierzy
telnych. W każlym  razie zatem okolica Dul- 
cigno stanie się niezadługo widownią cieka
wych wypadków, gdyż możebnem jest nawet że 
Albańczycy stawić będą opór ministrowi! wojny 
Husni-Husseinowi-baszy, który, jak wiadomo, 
w 4000 ludzi tam wyrusza. A Ż e k o - b a s z a  
w ostatnich dniach bieżącego tygodnia po
wraca do Filipopola. Przed kilku dniami ob- 
jadował on u sułtana, który go traktował

bardzo życzliwie, chociaż mu w rzeczywistości 
niedowierzs. Aleko-basza miał się gorzko u- 
skarżać na bawiącego w Konstantynopolu od 
kilku tygodni Wulkowicza, że oczernia Buł
garów przed Porta. P r z y g o t o w a n i a  
w o j e n n e  w K o n s t a n t y n o p o l u  po
stępują bez przerwy. Powiadają, że minister 
wojny miał wydać tajny okólnik do guber
natorów, ażeby zaprzestali przysyłki rekrutów, 
a jak najprędzej przysyłali rezerwistów do 
stolicy

P o r t a  p o l e c i ł a  k o m i s a r z o m  
l i g i  a l b a ń s k i e j ,  bawiącym w Skutari, 
Mustafie-baszy i Abdul-Latif effendemu, ażeby 
oznajmili wydziałowi ligi, że Dulcigno musi 
być odstąpionem Czarnogórze, zaś okrąg Ze- 
mu pozostaje przy Albanii. Komisarze przy
rzekli przedłożyć tę sprawę zgromadzeniu 
dowódców plemion, zamieszkałych pod Dul- 
ciguo i Tusi. Tymczasowo liga wezwała 
wszystkich mahometańskich ochotników, aby 
zbierali się do Dulcigno. Z Prizrenia przybył 
do Skutari Hadżi Omer efendi, naczelnik 
wielkiej rady narodowej ligi albańskiej. W 
Skutari nie przypuszczają, aby liga okazała 
uległość. Pod Tusi w ostatnich dniach pa
nował spokój.

Los baszy z Nowego Bazaru, Gjeli Has
sami — pisze z Belgradu 6 b. m. sprawo
zdawca Polit. Corrcsp. —  jest jeszcze w świe
żej pamięci. Jego następca nie ma rów
nież powagi, ale nauczony doświadczeniem 
swojego poprzednika stara się o ile możności 
stawiać opór amauckim barbarzyńcom. Dnia 
25 z. m. b y ł y  z n o w u  m a ł e  r o z r u 
c h y  w N o w y m  B a z a r z e .  Tamtejsimu- 
zułmani udali się do baszy i domagali się, 
ażeby wydał natychmiast broń i amunicję 
dla wszystkich muzułmanów, nieposiadają- 
cych dotychczas tych artykułów. Następnie 
przybyła do niego deputaeya pod przewod
nictwem osławionego członka ligi arnauckiej 
Ejuba-beya i domagała się kategorycznie, 
ażeby każdy telegram, jaki otrzyma z Stam
bułu, przedkładał lidze w odpisie. Do tej 
prośby dołączyła deputaeya przyjemną ad- 
monicyę, że na wypadek nieuwzględnienia 
tej prośby, spotka go los Gjeli Hassana. Bi- 
sza przyrzekł zrobić wszystko. Po tym no
wym sukcesie udali się muzułmanie z N o
wego Bazaru do meczetu, ażeby tam złożyć 
przysięgę, iż wolą raczej zginąć, niż zezwo 
lic na obcą inwazję. Tymczasem ochłonął 
basza z pierwszego strachu i przygotował 
rewanż dla Ejuba beya i jego towarzyszów. 
Kazał do siebie zaprosić Ejuba i jego miłych 
towarzyszów i oznajmił zgromadzonym, że w 
tej cbwili dostał depeszę od walcgo z Prysz- 
tyny, którą chce im zakomunikować. W ali 
donosi mu, iż otrzymał z Stambułu zawia
domienie, że mocarstwa postanowiły w jak 
najkrótszym czasie rozpocząć kroki zaczepne 
przeciw fidze albańskiej. Ta wiadomość o- 
chłodziła nieco Ejuba-beya i jego adherentów; 
są oni widocznie przerażeni i zachowują się 
dość spokojnie, tak, że basza ma spokój i nie 
potrzebuje już teraz zawiadamiać Ejuba o 
dalszych telegramach.

Korespondent petersburgski Wiener 
Abendpost stara się oczyścić rząd rossyjski 
z zarzutu w y s y ł a n i a  o f i c e r ó w  i 
b r o n i  z R o s s y i  d o  B u ł g a r y i .  Pisze 
on co następuje: „Wobec wieści, że tysiące 
rossyjskich oficerów i dziesiątki tysięcy żoł
nierzy weszły w skład armii bułgarskiej i 
rumelskiej, rząd rossyjski zapewnia, że zj e-  
go zezwoleniem ani jeden oficer lub żołnierz 
rossyjski nie przyjął służby w Rumelii. Nie
liczni podoficerowie i żołnierze, którzy tę 
służbę przyjęli, byli dymisyonowani po woj
nie jako nieprzydatni lub źle widziani L u
dzie ei nie mają nic wspóln go z rządem 
rossyjskim W armii bułgarskiej, stosownie 
do konwencyi zawartej zaraz po wojnie, 
znajduje się około 150 rossyjskich oficerów, 
a w ich liczbie bułgarski minister wojny 
jenerał-raajor Ernroth, Finladczyk i znany 
autor dzieł wojskowych. Pan Ernroth opu
ścił służbę rossyjską i za szczególnem ze
zwoleniem cesarza wstąpił do armii bułgar
skiej." W ogóluości korespondent zapewnia z 
całą stanowczością, ża Rossya w polityce 
swojej pod żadnym względem nie odłączy 
się od polityki wielkich mocarstw. Go w in
teresie pokoju Europy zostało uchwalonem 
w Berlinie, będzie przez nią wykonane z ca
łą sumiennością.

Wysłannikowi angielskiemu p. G o e  
s c h e n o w i n i e  b a r d z o  s i ę  p o w o 
d z i  w K o n s t a n t y n o p o l u .  Złożenie 
Midkata baszy z urzędu gubernatora Syryi i 
przeniesienie go do Smyrny, był i przykrą po
rażką dla angielskiego dyplomaty, który zbyt 
silnie popierając Midkata, sam go podał w 
podejrzenie. Obecnie donoszą do Pol. Corr., 
że owa kobieta z pałacu sułtańskiego, która 
uciekła i oddała się pod opiekę ambasady 
angielskiej i którą p. Goeschen wydał po 
dłuższym oporze, jedynie na zapewnienie,

że jej się nic złego nie stanie, została we 
dwa dni po wydaniu zaduszoną.

Nowsze w i a d o m o ś c i  z A f g a n i 
s t a n u  nie brzmią bardzo pomyślnie. We
dług Standardu  w Bombaju krąży wieść, że 
Chaman został zajęty przez Afganów Wieść 
ta. jakkolwiek nie potwierdzona urzędowniu, 
znajduje powszechną wiarę. Kraj w górę od 
Siki wzburzony. Głoszą, że w sąsiedztwie 
Q'iettan zebrało się 4000 Kakarów Je 
nerał Roberts wyruszył z Kabulu do Kan- 
daharu w sile 2636 Europejczyków, 7150 
Indyan i 8000 Trossów. Towarzyszy mu o- 
śmiu wpływowych sirdarow z okręgów Ghu- 
zni, którzy uspakajają plemiona miejscowe i 
n kłaniają ludność, aby podczas przemarszu 
ułatwiała dostawę żywności. W rozkazie 
dziennym wydanym do wojsk jenerał Ro
berts nakazuje sprawiedliwe i względne ob
chodzenie się z krajowcami. Pochód Piiay- 
resa ku Kandaharowi w 5000 ludzi z powo
du trudności transportowych opóźnił się o 
kilka dni. Kandahar jest na pięć tygodni za
opatrzony w żywność i ma fortyfik&cye wzmo
cnione. Zaczepki dotąd nie było. Wojska 
Ejuba chana mają się znajdować już tylko o 
12 mil angielskich od Kandaharu. Wiado
mość o opuszczeniu Kabulu wywarła złe 
wrażenie na całą ludność indyjską, gdyż e- 
wakuacya ta ma pozór jakby E jub-chanzm u
sił Anglików do odwrotu. Ludność indyska 
daje przytem wiarę pogłosce, że Ejub-ehan 
zostaje w tajnem porozumieniu z emirem 
Abdurrahmanem.

Głośny r o s s y j s k i  s o c y a l i s t a  
H a r t m  a n n  został współpracownikiem organu 
Rocheforta Intransigeant i rozpoczął współpra- 
cownietwo artykułem o rewolucji w Rossyi. 
W artykule tym kreśli w jaskrawych bar
wach obecne położenie w Rossyi i zagraża 
rządowi zemstą ujarzmionego ludu. Dziennik 
Rocheforta i dla niemieckich socjalistów o- 
twiera także swe kolumny.

TELBG EA I7 GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 11 sierpnia. K s i ą ż ę  

r u m u ń s k i  przybył z małżonką do 
Wmdrtia. Zaraz po przybyciu od w ie
dzili go Najdost. Arcyksiążę Eainer z 
małżonka.t-

I s d l l ,  11 sierpnia C e s a r z  
W i l h e l m  był na obiedzie w  willi 
cesarskiej, a następnie w  tow arzystw ie  
Na j j .  P a n a  odjechał wprost na dw o
rzec, gdzie obaj M onarchowie najser
deczniej się pożegnali. Cesarz W ilhelm  
odjechał do Passau  o godzinie 3-

Berlill, 11 sierpnia. N ordd M ig. 
Ztg. ośw iadcza, że zupełnie nieuzasa
dnioną jest w iadom ość, iż odpowiedź 
na ostatnią notę Porty w  s p r a w i e  
g r e c k i e j  ma być zredagowaną w  
Berlinie przez sekretarzy konferencyi 
Buscha i Muya.

P o z n a ń ,  11 sierpnia. Rzeka 
P r o s n ą  z n a c z n i e  w e z b r a ł a .  Po
la zalane a woda uniosła wszystko  
zboże. Obawiają się  wielkiego w y l e 
w u  W a r t y .

Petersburg, 11 Sierpnia, Agence 
russe p isze : S p r a w y  w s c h o d n i e  
rozwijają się ciągle na drodze pom yśl
nej i odpowiadającej życzeniem  m o
carstw. Alarmujące g łosy  niektórych  
organów są tylko skutkiem zaniepo 
kojenia, które w net usunięte zostanie 
uregulowaniem  kw estyj bieżących.

W ie d e ń , 12 sierpnia. W procesie  
karnym przeciw byłem u generał-po- 
rucznikowi baronowi P r o c h a s k a  i 
jego współoskarżonemu K r i e g  s- 
h a m m e r o w i  (o zbrodnię oszustw a  
popełnioną przez przedaż francuskie
mu konsoreyum  sfałszowanej konce- 
syi na otworzenie zakładu gry w  re
publice San Marino) rząd na podsta
wie werdyktu przysięg łych  w ydał 
w y r o k  u w a l n i a j ą c y .

W ie d e ń , 12 sierpnia. W edług  
wiadom ości z Konstantynopola ośw iad
czyła Porta, że n i e  o d s t ą p i  D u  1- 
c i g n a ,  lecz zamierza w ykonać kon- 
w encyę kwietniową. M inister wojny 
otrzymać m iał rozkaz przeprowadze
nia tej uchw ały.
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Peszt, 12go sierpnia. (Tel p r )  

Pester L loyd  ogłasza z zastrzeżeniem  
list berliński, który donosi, że odw ie
dziny k s i ę c i a  r u m u ń s k i e g o  w  
I s c h l  m iały na celu utorowanie dro
gi przyszłem u ścisłem u przyłączeniu  
się  Rumunii d o  N i e m i e c  i A u -  
s t r y  i.

Bukareszt, 12 sierpnia. (Tel. p r .)  
Stosunki w  D o b r u  c z y  pogorszają 
się z dniem każdym i zaczynają by 
g r o ź n e .  Rząd w idział się spowodo
w anym  podnieść liczbę wojska, znaj
dującego s ię  w  tej prowincyi. W ysła
no tam m ianow icie cztery baterye po
łowę.

Paryż, 12 sierpnia. Prezydent 
G r e v y ,  S a y ,  G a m b e t t a  i m ini
strow ie, witani wszędzie po drodze 
hucznemi owacyam i. powrócili wczoraj 
popołudniu do Paryża. W  Carenton 
pleban m iejscowy w przemowie w y 
raził cześć dla rządu i prosił Gre- 
v y ’ego, aby chronił religię. Grevy 
odpowiedział, że religia znajduje się 
pod obroną ustaw  i rządu, i jest 
wszędzie potęgą a osobliw ie we Fran
cy;. Odpowiadając na przemowę ple
bana w  Lisieux, który w yraził ufność 
i u ległość swoją dla rządu, rzekł Gre- 
vy, że jeżeli ten przykład znajdzie 
wszędzie naśladow anie, stosunki m ię
dzy rządem a duchowieństwem  zna
cznie będą ułatw ione. Dzienniki przy
jęły  życzliw ie wszystkie m owy w y g ło 
szone w  Cherbourgu i podnoszą, że 
podróż prezydenta zam anifestowała po
tęgę republiki.

Anglia czyni wszelkie usiłow ania, 
aby utrzymać M i d h a t a  b a s z ę  na 
urzędzie gubernatora w Syryi.

Agence Havas donosi, że l i g a  
a l b a ń s k a  f o r t y f i k u j e  D u l c i g n o  
i zdecydowaną jest staw iać o p ó r  
z b r o j n y  demonstracyi flot europej
skich. Gromady zbrojnych Albańczy- 
ków przybywają do Tusi a z a p t i o -  
w i e (żandarmi) tureccy uciekają ze

Skodry i wstępują w szeregi pow stań
cze.

ISimla, 12 sierpnia. Załoga K a n -  
d a h a r u  stoczyła zwycięzko kilka 
p o t y c z e k  z ludnością okoliczną. 
Emir Abdurrhamau odbędzie dziś kon- 
ferencyę z Stewardem w  Sherpur, po- 
czem Steward ruszy bezzwłocznie z 
armią w pochód do Gundamaku.

Telegrafowany kuru wiedeński.
W ie d e ń , 11 sierpnia 1880, godzina 2 m. 

28. Losy kredytowe 177 75, Węg. akcye 
kredyt. 255 25 Akcye anglo-austr. 13175, 
Akcye banku Union 110*30, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 275 25, Akcye kolei północnej 
244 25, Akcye kolei południowej 80 75 Akcye 
kolei Alfold 157 75, Akeye kolei Elżbiety 
190-50 Akcye kolei Lwow-Gzerniow 167 25, 
Akcye koiei węg. północno-wschodniej 147 50 
Akcye kolei Rudolfa —-—, Akcye kolei Al
brechta — , Węg oblig. państw w złocie 
86 25, Galie, oblig. indemn. 97 60, Losy z r. 
1864 175 25, Akcye kolei siedmiogrodzkiej
—•—, Akcye banku obrotowego , Losy
tureckie 14 —, Akcye kolei węg.-gahe. — •— 
Akcye kolei państwowej — •—, Akcye banki 
związkowego 136-— , Rubel papierowy 1-223 
Wiedeńskie losy 118 25, Węgierskie losy 113-— , 
Mark. nieimeck.— \  Węgier .ka renta 108 90, 
Usposobienie bardzo silne.

W iedeń, 11 sierpnia 1880, godzina 4 
minut 36. Akcye kredytowe — Anglo
Austr. — , U nionsbank , Kolej Karola
Ludwika — — , Południowa, — . Rento
pap. — Rubel  papierowy — , Gal. listy 
zastawne 10185, Gal. indemizacyjne —•—, 
Markniem. — , Gal. bank rustykalny 102-— 
Losy z r. 1860 — , Napoleonsdor — .— 
Usposobienie —

W iedeń, 12 sierpnia 1880, godz. 10 m. 
46, Akcye kredytowe 274 80, Anglo-austr. 
132—, Akcye banku Union 110 60, Kolej 
Kor. Ludw. 275 25 Południowa — , Na
poleonsdor 9'34, Rubel papierowy 1 2 3 —, 
Renta pap — — , Galie, bank hip. — •—, 
Gal. 'Allg. indeiBii —•— Gal. listy zastaw

banku włość. —*—, Losy z r  1860 —*—, 
Usposobienie silne.

T e leg ram y  zbożow o z d 11 sierpnia. 
Wi e d e ń .  Pszenica 10 80 do 11.50 zł., ży
to 9-80 do 1010 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 3475 do 35-— zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na jesień) 1010 
do 1015 zł-, rzepak (sierpień — wrzea) 12*60 zł. 
B e r l i n -  Pszenica żółta (na lip iec-sierpień) 
2 0 0 — , żyto — —, spiritus loco 62 50, olej 
rzepakowy 54 80. S z c z e c i n  Pszenica —,
rz e p ik  P a r y ż :  mąki 159 klgr 61 25,
olej rzepakowy 71*75, spiritus — •—. W ro 
c ł a w :  Pszenica — *—, żyto —■— t owies 
— —, spiritus — , kukurudza — —, K o 
l o n i a :  Pszenica — •—.

OdpowiedzUlny radafctor: Wladyutaw Łoziński

W y k az
wyciągniętych w dniu 11 sierpnia 1880 roku 
w c. k, urzędzie loteryjnym Lwowskim pięciu 

liczb.
72 37 39 85 58

Następne ciągnienia przypadają w dniach 
25 sierpnia i 8 września 1880 

Z  c. k . urzędu lotery jnego .
Spostrzeżeń a meteorologiczne.
z dnia 12 sierpnia 1880 o godzinie 7 rano 

Barometr 728.8mm. przy temp. 0°O Pgyahro- 
metr suchy +  )8 .8°C. Psychrometr wilgotny 4 - 
18.2’C. Prężność pary 15.2mm Wilgoć 94'/ Za
chmurzenie 1. Wiatr NB1. Ozon 7. 8 /o‘

Temperatura powietrza 15.0’R.
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom murza 75S.0mm.

ł*rzyjecliali do Łnowa.
dnia 12 sierpnia 1880.

Hotel Angle skf.
Pp, K. Łukasiewicz z Chocimirza. Z. Ci

chocki z Zarwanicy. J. Piwecki z Królestwa. 
Z. Madeyski ze Stupnicy. W Doboszyński z 
Dzwinogrodu.

Hotel 6eorge‘a.
Pp. W hr. Baworowski z Ostrowa. A. 

hr. Cetner z Podkamienia B hr. Drohojowski 
z Jarosławia. W. Bogdański z Żurawicy. W. 
Kraiński z Wyszatycz. G-. Bochmann z Wiednia. 

Hotel Europeiskl.
P. A, Bołoz Antoniewicz z Przemyśla.

Hotel Langa 
Pp. P. Dekański z Bochni. E. Rozwa

dowski z Wiązowy 0 Paltis z Wiednia.

Hotel Warszawski.
Pp. J  Brykczyński z Pacykowa. L. Wo- 

łoszynowski ze Starych Ulic. J. Czerkawski ze 
Stanisławowa. A. Dworska z Przemyśla.

Hotel Lazarusa.
Pp. A. Hollender z Rossyi. J. Grold z 

Czeruiowieo. A. Weiss z Czerniowiec. J  Wil
iam z PodwołoczyBk.

Odjechali ze Lwowa.
Pp W. hr Komorowski do Hawryłówki.

B. Sohuster do Czerniowiec. K. Bersevicy do 
Czerniowiec. M. Brańko do Czerniowiec. S. 
Romanów do Czerniowiec J Kosowicz do 0- 
dessy J. Tranecki do Odessy.

Poc iąg i kolejow e.
P rzychodzą do Lw ow a.

Według południka Peszteńskiego.
Z  Czerniow iec: o godz. 9 min. 40 wie

czór (pociąg pospiesznyj; o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min. 32 po południu i pociąg mięszany. 

Z  K ra k o w a : o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Z P odw o loczysk : (na dworzec w P d- 
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany), o godz. 3 min. 36 po połud
niu (pociąg mięszany);

Z  Podw o loczyak : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

Ze Stan isław ow a: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. b min. 10 wieczór.

O dchodzą ze Lw ow a.
Według południka Peszteńskiego.

D o C zern iow iec: o godz 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Do Stan isław ow a: (na Stryj); o godz.
6 min. 45 rano.

Do K ra k o w a : o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny"; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.

9 po południu (pociąg mięszany).
D o Podw ofoczysk : ( z dworca w Pod

zamczu ): o godz. 10 min. 39 w nocy po
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w po
łudnie (pociąg mięszany).

Do P o d w o loczy sk : z dworca lwow
skiego główr.ego o godz. 5 min 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 mm. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz 
10 min. 1 1 w nocy (pociąg mięszany)

Cennik lwowskiej Izb y handlowej i przem ysłowej.
tiwćw dnia 11 sierpnia 1880

1 . A k c y e  za sztukę.
Ko), g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. ^  
Koi. Iwo w. czer jas. po 20U zł. w. a_g  
Banku hip. galie. 2u0 zł w. a. K 
Bas ku kredyt gal. po 200 zł. w a. j;

272 50 275 50 
164 50 167 60 
296 800
250 — 254 —

8 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

«vr. credyt. g&lic. 5 pr. w. a. g
• 4 pr. w. a. |

n „ 5 pr. okresowe 3
lai ku hip. galic. 6 pr. w. a. Jj
■iiJ.y dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w a. clo

L i s t y  d ł i i i n e  zr 100 / t r - j *

igólu. roln kred Zakład dla Gal. S 
i Buków. 6 pr. los w 15 la t'

4. Obliffl za 100 zł.

udemniz. galic. 5 proc. m. k.
Iblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańskiego 6 p i 0 '-- w. a.
ikr. zr . 1873po 6 pr. w. a.

it  L o s y  miasta Erakowa.
.  Stanisławów*

6 . M o n e ty .

>ukat holenderski . . . .  
iukat cesarski . . .  . -
łapoleondor..........................
^Słimperyał.....................
iubel rossyjeki srebrny .

papierowy 
00 marek nipnueck.'-h 
irebro...........................
C»»ouv w «r»hr»'

płacą żądiy,
waluta azitr

złr złr. et.

97 80 
91 50 
97 80 

101 70 
101 60

98 80 
92 50 
98 80

102 70
103 50

94 -

97 20 96 20

99 - 100 —
100 — 102 —

19 — 21 —
25 50 27 50

5 41 5 52
5 46 5 56
9 30 9 40
9 57 9 71
1 60 1 72

1 21V, 1 23-/s
57 30 58 -
99 50 ICO 50
,Q ■»£ i O '

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 9 sierpnia 1880.

1 . D ł u g  p a f  s i w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-li8topad . . . .  72.10
luty-sieruień ...............................  72.15

Jednolity dług państwa w srebrze
sty ezeń -lip iee ................................ 73.10
kwieeień-pażdziernik.....................  73.10

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 125.50
n „ 1860 po 500 złr. w, a. 5 pr. 130.—

n 1860 po 100 zł. b pr 132 50
„ 1864 po 100 zł/ 174 20
„ 1864 po 50 zł. 173.50

Bonty Com. po 42 lir. austr. . . , —.—
Liity zaBtaw. domen, państw po 120

złr. 5 proe............................................... 144. —
Austr. Asyg. skarb, zwrotno 1881 5 pr. 101.—
Austr. renta zł. wojna od podatku 4 pr. 87.30

2 . O b lig a cy f indeaw 5 pr (za 100 zł. m. k.)

Czech ...............................................
Bukowiny . . . "
Galicy i . . . ’
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu'
Wągier . . ,

72 25 
72.30

73.25
73.25

126. -
130.50 
133.
174.50 
1 7 4 .-
2 9 -

1 4 5 .-
101.30
87.45

104.50
97.75 98.75
97.75 98.25

105.50 106.— 
93.10 93.75 
9 4 . -  94 50

3. A k cy e .
Bank Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 128.60 128.75
Inat. kred. dla ńandlu po 160 złr. . 272.— 27225
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 770.— 775.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — — . -
Gal. banki. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —._
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 821.— 823.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 74.75 75 25
Aust. Tow. żeglugi par.dun.po500 zł.mi. 576.— 577 —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. n 190.— 191.
Kol. Preszów Tara. (w.e.) a 200 z ł . . —
Fćłnocna kolej po 1000 zł. m. b 2467.— 24/2.~
TT-l gą - 90T) ,» p , 3 5Q C7 4_

Lwów. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk 
Połud. kol. panst. po 200 U .  w. a. . 
I. kol. węg. gal. « 200 zł. w srebrze

płac i żądają. * 
165.25 165.75 i
278.50 279 — j
80 75 81 —

142.50 1 4 3 .-  :

1. Listy zastawne losowane

Ggóluy roiniezo-kredyiowy Zakład dis 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr,

Powsz. austr, nakł. kr. ziem. 5 pr w si 
•»1 zak.kr ziem Krak.los.w 181. 6 pi 
n r „ w 201.7  pr

Gal. Tow, kred.
„ w 361.5V, pr.

w. a. po 4 proct.
„ po 5 proct. .

po 5 proct. w

95 — 
117 — 
101.— 
106.50 

95 50 
92.— 
9 8 .-

97
117. 30 1

Kegievich& po 10 zł. m. t
Losy miasta Krakowa . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palńego po 40 zł. w. k.......................
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 
Salma po 40 zł. in. k. .
St Genois po i : > zł. m. k. . . 
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. s 
Poż. Tryestu po 100 zł. m k 
■ _ „ p o  50 zł. w. a.
Waidsteina po MO zł. m. k. 
WindinchłTdtła po 20 rf m i .  .

pł"Cą iądajA 
16 50 17
19.60 
40.50
41.25 
18.- 
5 0 . -  
47 25

r a.) 26 — 
126 75 
65 —
32.25 
42 —

19 80 
41 — 
41.75
18 oO 
51 -  
47.50 
27.—

32 75 
42 5o

98.50

37 latach zwrotne . . . .
Gal. banku hip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. 
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. 
Węg. Tow ziem akc po 51', proc. 

„ Zakł. kr. ziemsk. po 5’/» proc

9 8 -  
101.75 
102. -  
104 45 
100 -  
10175

98.
102.
103,
104
100 .

102.

50 
10 i

60
50

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za lOOzł.)

89.50 

85.75

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 89.20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k

85.25
105.75

Kol. gal.
100 zł. w. a...................... 1 0 1 .7 5 ----------.

i n .  lu d  po 300 zł. 5 pr. 
II emisji .

I* « n III. n
TT T "  "  » .  • • •Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emiB a 300 

zł. 5 proc, w srenrze z r. 1665 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Wvg. gal. kol. t. 200 złr 5 proc. w sr.

104 25 
102.50 
102 .

104.50 
103.— 
103.—

91.50 
9 5 .-
91.50 
89.— 
86 . —

92.— 
96. -  
91.80 
89.50 
86 25

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. — — —.
Berlin za 100 mark w. p. n. . —.— —
Frankfurt za 100 mark p. . . __._ _
Hamburg za 100 mark w p. n. —.— — —
Londyn za 10 ft szt. 117.50 117.65
Paryż za 100 fr. 46 40 46 40

Kur* złula.
llukat cesarski men. . . . 5.54.— 5.55.—

n pełnej wagi . . . 5.54.— 5.55 —
Korona ................................
20-frankówka . . . 9 .34— 9.34 50
Rossyjski Lmperyał 9.62 — 9.64.-
Talar związkowy —.------ —. . _
Brebro . --------------------

Z  lwowskiej Izby handlowej I przem ysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 11 sierpnia 1SSU

ft. Losy.

Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. s 
Clarego po 40 zł m k .
Tow. zeiTi tiar 1 Inr• t>e 190 7ł m V

177.75 178.25 
42.50 43 25 

.■',.5 — '05 50

Jednolity dług panutwa w banknotach 
w srebrze . .

Renta w z ł o c i e .............................. - .
Losy pożyczki t  roku 1860 . . . 
Akeye banku austro-węt-ierskiego .

n r, kredytów ■;»
Londyn . . . . .
Srebro . .

i Napo1 eon do r 
Dukat i»e«Rrski vpn.

zł ct
72 80
73 70
87 90

130 25
820 _
274 75
117 60

9 8SV,fi54
65

511 1— 3) S d y k t
L- 2235 W dniach 23 września, 25 

żdziernika i 22 li&topada 1880, o godzinie 
1 przed południem odbędzie się w tutej- 
ym sądzie licytacja realności pod 1. k 68 w 
ówosiółkach t. s. okręgu w po w. Kamioneę- 
m położonej wedle księgi gruntowej d‘a 
si Nowosiołki poz. 1 i 2 B. wykazu bip- 
18 niel. Hryńka, Iwana, Maryi i Wssyią 
leksynów, celem zaspokojenia resztującOJ 
my 143 zł. w a z pn. z większej 280 zł. 
'chodzącej na rzecz Hryńka Oleksyna.

Cena wywołania 765 zł. 20 ct. w. a. va-
rum 100/0.

Przy trzecim terminie realność ta tak
że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wyciąg z księgi gruntowej, akt osza
cowania i resztę warunków lieytaeyinych mo
żna przejrzeć lub w odpisie podnieść w ts. 
regisiraturze.

Z c. k. sadu powiatowego.
Busk 20 kwietnia 1880.

(5525 1—3) E  d  y  fe t«
L. 3713. Sąd powiatowy Kęcki odbę

dzie egzekucyjną sprzedaż realności Józefa 
Klę"zara w Ońeku pod 1. k. 289 położonej, 
na pokrycie pretensyi Abrahama Bettera w 
sumie 85 zł. z pn. w sądzie w 2 terminach

w dniach 13 września i 11 października 1880, 
każdym razem o godzinie 10 rano

Cena wywołania 1011 zł.
Wadyum 102 zł.
Kuratorem dla niewiadomych ustano

wiono Dra Chrzanowskiego w Kętach, a ter
min do ułożenia warunków lżejszych na 
dzień 8 listopada 1880 godzinie 10 rano w 
sądzie wyznaczono.

Kęty 19 lipca 1880.
(5423 1 - -8) Obwieszczenie.

, ,  k- 2193. W dniach lOgo września, 15 
pazdziermka 1 lOgo listopada 1880 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
Ł w Wołowczu położonej, dłużnika Jana Wę

grzyna ut. wyk. hip. 89/90 księgi gruntowi 
gminy Wcłowe w łasnej, w tut-jszym <*. ] 
ądzie na rzecz Zakładu kredytowego wł, 

ściań kiego na zaspokojenie sumy 71 zł. 
ct. w. a z pn. każdym razem o godzinie 1 
Pr en południem z tem , że na pierwszyi 
dwóch terminach realność ta za cenę sz 
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim ta 
że niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szaeunkowa 670 zł.
Wadyum wynosi 10 pr.
Resztę, warunkó v w tutejszej registn

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Bobrka 30 marca 1880.
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(5469 1—8; f f  I  i  ! Ł

31. 15582 Pont (SoiicurScontiffar be8 
Herst-h LockspeiseFfdjcn ©oitcurfeS tuerben 
bie ©tdubiger nadj §. 148 ©oncnrg * 0rbnung 
ju r SBatjt cine§ neuen 2Jtaffaucrmattcr3 fo 
roić bcffcn ©teHuertreterS anf ben 2tcn ©ep* 
tember 1880 11 Uljr Pormittagg uorgetaben.

Drohobycz aut 6 Suti 1880.
(5490 1— 8) <§ b ł l  t.

3 t. 1680. ©er bem Sebett uttb SCBofjn* 
orte nad) unbcfantc Juhaan H -in n rh  Miillei- 
im $aUe beffeu Stbteben8 fetrte bem Pamen 
Sebett unb SBofptorte nadj unbefanten ©rbctt 
werben uerftanbigt, ba8 au§ StntaB be3 burcf; 
Oha&kfci Korufiid nnb Je ety Kurufcld gegen 
biefetben de praes 17 gebruar 18-0 ,Qt. 1680 
tuegen Sofcfjung ber ju  ©mtften be3 Johaim 
Heinrich Muller itber ber fJteatitat fub tab. 
•Rr. 970 in Brody tom, dom. rec. I l  fol. 88 
pos. 5 on. berairften Pranotation ber ©urn* 
men non 510 <3. 3t. 1500 ©. 5R. unb 2500 
©. 91. iiberredjtcn ©efud)e8 fiir biefelben ber 
hierort, Slbmofat © r Eduard Weis.stfda jltitf 
©urator ab actum ernant unb ju r Pert) a u* 
blung im ©inne § 45 ©. P . ®efej}e£.

©er te rm in  auf 25ten Stuguft 1880 9 
Ufjr 93. SDt. anberaumt wirb.

S. 1. Pejirf8gcridfjt 
Brody ben 18 Suni 1880.

(5512 1— 3; d  y  k  i .
L. 2939. W dniach 31 sierpnia, 30 

września i 29 października 1880 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
licytacya realności Hawryły Lechkiego wła
snej pod Nr. k. 41 w Wolicy derewlańskiej 
w powiecie Kamioneck’m położonej, nieinta- 
balowanej, obejmuącej całe części składowe 
w protokole z dnia 26 października 1876 do 
1. 7109 pod poz. 2, 6, 8, 9, U , 12 i 13, 
opisane, wschodnią połowę domu mieszkalnego 
pod poz. 1 i wschodnią połowę obejścia i ogro
du pod poz. 5 rzeczonego protokołu opisa
nych, celem zaspokojenia sumy 127 zł. 50 
ct. w a. z pn. na rzeez Izaaka Hechta.

Cena wywołania 805 złr.
Wadyum 10 pre
Przy trzecim terminie realność ta tak

że niżej ceny wywołania zostanie sprzedaną.
Akt opisania, oszacowania ts. uchwała 

z 19 stycznia 1880 do 1. 7827 i reszta wa
runków można przejrzeć, lub w odpisie po
dnieść w ts. registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Busk 3 maja 1880.

(5527 1—3) Edykt.
L. 4931. Ze strony c. k. sądu powia

towego w Peczeniżynie daje się do publicz
nej wiadomości, że odnośnie do orzeczenia 
c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwovwe 
z d. 22 czerwca 1880 1. 11779 intymowanego 
ts. uchwalą z dnia 2 lipca 1880 1. 4446 wy
znaczają się trzy termina w celu przedsię
wzięcia dozwoloną odezwą e. k. sądu obwo
dowego w Kołomyi z dnia 4 maja 1876 1. 
2668 na zaspokojenie przyznanej Basi Frank 
sumy wekslowej 600 zł. w. s. z pn. sprze
daż realności pod 1. k. 232 w Jabłonowie 
tudzież pod 1. 160 i 160 w Stopczałowie po
łożonych a Hrycia Kowalczuka, Hrycia Mo- 
roziuka i Petra Moroziuka własnych, wedle 
protokołu z dnia 25 marca 1874 przymuso
wo opisanych i wedle protokołu uchwałą c. 
k. sądu obwodowego w Stani»ławowie z dnia 
9 grudnia 1875 1. 14842 do wiadomości są
du przyjętego oszacowanych na dzień 16go 
sierpnia, 16 w iz e śn ia il9  października 1880 
zawsze o godzinie 10 rano w sądzie tutej
szym przy których sprzedaż ta pod następu- 
jącemi warunkami przedsięwziętą zostanie.

1. Cenę wywołania wynosi wartość tychże 
realności wedle protokołu oszacowania 
z dnia 8 listopada 1875 ustanowiona a 
to a) realność pod 1. 232 Hrycia Ko
walczuka w Jabłonowie w kwocie 365 zł.,
b) realność pod 1. 160 Hrycia Moro
ziuka w Stopczałcwie w kwocie 70 zł.,
c) realność pod 1. 160 też w Stopeza- 
łowie Petra Morozmka w kwocie 110 zł.,

2. Chęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć wadyum 
10 prc. ceny wywołauej w gotówce lub 
też w publicznych obligaeycb podług 
kursu Gazety LwiMskiej z dnia po
przedniego. Wadyum to zostanie po u- 
kończeniu licytacyi licytantom natych
miast zwróconem z wyjątkiem najwię
cej ofiarującego, przez któr*go wadyum 
złożone zatrzymanem i w cenę kupna 
wrachowanem zostanie.

3. Na wypadek złożenia wadyum w obi 
gacyach obowiązany jest nabywca za
miast takowych odpowiedną kwotę w 
gotówce przy złożeniu ceny kupna zło
żyć po czem mu obligacye zwrócone 
zostaną.

4. Powyższe realności sprzeden zostaną 
przy pierwszym i drugim terminie li
cytacyjnym tylko nad Jub za cenę sza
cunkową, w 3 terminie zaś także po
niżej takowej za jakąbądź cenę.

5. Nabywca obowiązany jest w przeciągu 
dni 30 po doręczeniu uchwały przyj 
mującej do wiadomości, sądu protokół 
licytacyi złożyć cenę kupna za nabyte 
realności do depozytu sądowego w prze
ciwnym bowiem razie złożone złożone 
wadyum na korzyść wierzy cielki przy

pada i dotyczące realności na koszt i 
stratę tegoż ponownie a to tylko w je
dnym terminie za jakąkolwiekbądź ce
nę sprzedane zostaną.

6. po wypełnieniu obowiązku w poprze
dnim ustępie zawartego wydauy zosta
nia kupicielowi dekret własności naby
tej realności i tenże w fizyczne posia
danie nabytych realności wprowadzony.

7. Naleźytości rządowe za przeniesienie 
własności porn>si kupujący, który też 
wszelkie podatki i daniny od dnia ode
brania posiadania opłacać będzie obo
wiązanym.

8. Chęć licytować mającym dozwala się 
protokół opisania i oszacowania tych 
realności w registraturze tutejszego są
du przejrzeć względem wysokości po
datków tychże odseła się do c. k. głó
wnego Urzędu podatkowego w Koło
myi.
Peczeniżyn 20 lipca 1880.

(5522 1— 3) JE «I y  J t t .
L 4049. W dniu 2 września 1880 o 

godzinie 10 rano odbędzie się zł  jakąkolwiek 
cenę egzekucyjna sprzedaż 7 '10 części real
ności z browarem ped 1. 89 w Gródku we
dle Dom. IV pag. 200 n. 26 haer. Ozyasza 
Bosenbacha na rzecz Józefa Etricha pto. 
800 zł. z pn.

Cena stacunkowa 8021 zł 
Wadyum 431 zł.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg 

tabularny można w tusądowej registraturze 
przejrzeć

C. k. sąd powiatowy.
Grodek 10 czerwca 1880.

(5529 1— 3) »  tf  y  k  t<
L. 4208. C. k. sąd powiatowy w Za

leszczykach podaje do publ.czi ej wiadomość,i 
iż realność pod 1. kons. 257 w Zaleszczykach 
p: łożona Grzegorza Makowieckiego własna 
celem zaspokojenia rcsztującej pretensyi Jó 
zefa Bidzińskiego w kwocie 100 złr. z pn. 
na dzień 10 września 1880 o godzinie 10 
rano w tut. sądzie za jakąkolwiek ceuę naj
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum 70 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, tudzież i 

protokoła zastawniczego opisania i oszacowa
nia można w tusąd. registraturze przejrzeć.

Zaleszczyki 26 lipca 1880.
(5524 1— 3) J3 «8 y  Bs t .

L 3954. Ogłasza się, że na prośbę Ja- 
kóba Scbnee, celem zaspokojenia pretensyi 
1 ’/l. 50 ct. a. w. z pn. odbędzie się 
w dniach 15 września, 20 października i 
24 listopada 1880 każdym razem o godz. 
10 rano w tutejszym sądzie licytacja real
ności pod 1. 98 w Zaburzu Kością Teśluka 
własnej.

Cena szacunkowa i wywołania 150 zł. 
Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Resztę warunków przejrzeć można 

w tutejszym sądzie.
C. k. sąd powiatowy.

Kamionka duia 2 sierpnia 1880.
(5523 1— 3) Sprostowanie.

L. 5076. Ogłoszenie egzekucyjnej pu
blicznej sprzedaży realaości Mojżesza Frucli
tera i H trscha JŚtocka pod liczbą kons. 7 
w Tu zapach położonej na rzecz c. k. uprz. 
galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
pto. 23 złr. 23 złr. i 432 zł. 80 ct. w a. 
z pn. w numerach 128, 129 i 130 „Gazety 
Lwowskiej" z roku 1880 umieszczone prostu 
je się w ten sposób, iż trzeci termin licyta
cyjny zamiast na dzień 6 na dzień 13 wrze
śnia ls8 0  o lOtej godzinie z rana wyzna
czony został.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów 7 sierpnia 1880.

(5521 1—3) Uzupełn ienie.
L. 7078. T-.sądowy edykt z duia 19 

m .ja 1880 1 3809 w sprawie egzekucyjnej 
c, k. uprz. gali*, akcyjnego Binku hipotecz
nego przeciw' Joachimowi Hurdyńskiemu
pto. 396 zł. 90 ct -396 złr. 90 ct. i 3934 zł. 
9 ct. a w. uzupełnia się w ten sposób, że 
sprzedaż realności Nr. 17 i 18 w Brzeża- 
nsoh na 25 si-rpnia 1880 wyznaczona w za
budowaniu sądowem przeprowadzoną zo
stanie.

0. k. sąd powiatowy.
Biz żany 10 sierpnia 1880.

(5384 1— 3) f i  d  y  U *.
L. 2999. W dniach 13go września, 13 

października 12 listopada 1880 odbędzie się 
sprzedaż realności nietabalarnej p^d 1. k 
12/6 w Hołyniu położonej dłużnika Stefana 
A .drejków własnej w tut^j zj'm e. k. sądzie 
na rzecz e. k. Zakładu kredyt, włościańskie
go na zaspokojenie sumy 196 zł. w. a. z pn. 
każdym razem o g dżinie 10 przed południem 
z tern, że realność U na p iew stych dwóch 
terminach za cenę szacunkową lub wyż**j 
tejże, zaś na trzecim także niżej nitj sprze
daną zostanie.

Cena szacunkowa 500 zł. jest ceną wy
wołania.

Wadyutn wynosi 10 pre 
Resztę warunków licytacyjnych w tu

sądowej registraturze prz-jrzeć uiozna.
C. k. Sąd powiatowy 

R'żnialów dnia 24 lipca 1880.

(5471 1— 3) f i  d  y  k  U
L. 4794. C. k. sąd obwodowy w Prze

myślu na zaspokojenie wierzytelności Pr/p- 
myskiej kasy oszczędaości w kwocie 1000 
zł. z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż 
15/16 części realności pod 1. k. 146 w Prze
myślu na Błoniu położonej Herseha Eogel- 
barda własnej, w drodze publicznej licytacyi 
dnia 13go września i dnia 14 października 
1880 o godzinie 10 rano odbyć się mającą.

W tych terminach rzeczone części le- 
f.lnośei tylko za lub wyżej ceny szacunkow ej 
będą sprzedane inaczej bowiem doia 15go 
października 1880 o godzinie 10 rano odbę
dzie się termin do ułożenia warunków licy
tacyjnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cuukowa w kwocie 14532 zł. 75 ct.

Wadyum wynosi 1450 zł.
Wyciąg tabularny i akt szacunkowy, 

wolno przejrzeć w tusąd. archiwum.
O tem zawiadamia się z życia i poby

tu nieznanych, tudzież tych wierzycieli, kló- 
rymby uchwała licytacyjna albo wcale nie, 
albo w nalożytym czasie doręczoną być nie 
mogła i którzyby dopiero po dniu 15 kwie
tnia b. r. na hipotekę w mowie będącej re
alności weszli, przez kuratora adw. Dra Do
lińskiego.

Przemyśl 2 czerwca 1880.
(5421 1—3) O b w ie s z c z e n ie )

L. 2192. W dniach lOgo września, 15 
października i lOgo listopada 1880, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
9 w Sarnikach położonej, dłużnika Matwija 
Fida według wyk hip. 1. 67 w całości i 
połowy wyk. hip. 1. 38 księgi gruntowej 
gm .ay Sarniki własnej, w tutejszym c. k. są
dzie na rzecz Zakładu kredytowego włościań
skiego we Lwowie na zaspokojenie sumy 
346 zł. w. a. z p n . , każdym razem o go
dzinie lOtej przed południem z te m , że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej n ie j, zaś na 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cen3 szacunkowa 1400 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra

turze.
C. k. Sąd powiatowy

Bóbrka du a 27 marca 1880.
(5513) Ogłoszenie.

Ł. 63—64. Arkusze posiadania i inne 
akta odnoszące się do gminy katastralnej 
„Siepraw" wyłożone zostały w e. k. sądzie 
powiatowym w Wieliczce do powszechnego 
przeglądu.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do duia 
17 sierpnia 1880.

Zarazem zawiadamia się iż dochodze
nia mające na celu założenia księgi grunto
wej dla gminy katastralnej „Jankó-ka" w 
dniu 23 sierpnia 1880 rozpoczęte zostaną 

Z c. k. Komisyi hipotecznej
Wieliczka d. 10 sierpnia 188Ó.

(5534) Oglo»xenle.
L. 1165. Dochodzenia miejscowe w ce

lu założenia księgi gruntowej w gminie ka
tastralnej Orłyszczów powiatu sądowego 
Gródecki go roz,,o.'ZDą się duia 18go sier
pni* 1880 o godzicie 3 popołudniu.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosuuków posiadinia, może się zgło
sić, i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów dnia 10 sierpnia 1880.
(5533) Ogłoszenie

L. 1014. Dochodzenia miejscowe w ce
lu założenia księgi gruntowej w gminie ka
tastralnej Byszów powiatu sądowego Sokals- 
kiego rozpoezną się dnia 17go si»rpnia 1880.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosuuków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia, lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów dnia 8 sierpaia 1880.
(5467) Cśrfcnntniffe.

Sin SRamen ©r sUtajcftat beg ftaiferś !
®ag I !. fianbeSgeridjt in SBien a!3 

$rej3gcrid;t l;at auf Stntrag ber f. t. 3taat§= 
amoaltfdjaft crfannt, bafj ber Snljalt ber 9tr. 
150 ber Bcitfdjrift: „SBicner allgemeine 3ei= 
tmtg, ©ed)§=Ut)r=VlbenbbIatt" bbo. 30ten Suti 
188d burd) ben Sluffafj mit ber Stuffdjrift: 
„©in Sroate bet iloffutl;" baź SBcrbredjen nad) 
§. 6 > a unb §. 63 ©t. © begriinbe, unb 
e§ tuirb nad; §. 493 ©t. sj3. D. ba3 SSerbot 
ber SKeiterucrbrcitung biefer ®rudfd;rift au3= 
gefprod;eit.

SBicit ant 5 Sluguft 188i\
SBcittcnljitlcr nt. p.

93urtff)arb m. p.

jeitnngi = SRi bacteure “ ba£- SBergdjert ttadj 
§. 30(1 @t. ©. begrunbt, unb z i tuirb nad) 
§. 493 ©t. £). ba§ Slerbot ber SSeiteruer=
breiiung btefer ®rucffdjrift auSgefprodjcn. 

SBien. ant 5 Sluguft 1880. 
tBeittenfjiller m. p.

58urcff)arb tn p.

3tn 9tamen ©r. 90?ajeftdt be§ SaifcrS! 
®a§ !. !. 2anbeSgcrid)t SBien ais 

9pref3gerid)t t>at auf Slntrag ber faifer. fbnig. 
©taatSantualtfćfjafi erfannt, bafj ber Suijatt 
ber 9tr. 31 ber geitfdjrift „SSicner ifiłebijini= 
fd;e )̂Sreffe" nom Hett Sluguft 18so burd; ben 
2Iuffa| unter ber Sluffdjrift „®ie ©eftruction 
im militdr--drjtlid;en Dfficier§corp§" bas 53er= 
get;en nad; §. 300 ©t. © begriinbe, unb eś 
tuirb nad; §. 493 ©t. 0 .  ba3 SSerbot
ber SBeiteruerbreitung biefer ®rucffdjrift au8= 
gefprodjen.

SEBien am 5 Sluguft 1880.
IźBeittenfpHer m. p.

$ r .  93urćff)arbt m. p.

Snt 9tamen ©r. 9Jłajrftat big &atfer3! 
®a§ f. !. SanbeSgcridjt SSBien at§ ijkefj* 

gerid)t Ijat auf Slntrag ber faif. fon ©taat§= 
antualtfdjaft erfannt, bafj ber Sttljalt ber 9tr. 
61 ber 3eitfd;rifi „Defterretdpid) = ungartfdje 
S0łilitdr=3eituttg tEebette" bbr i Slugufi 1880 
burd; ben barin entfjaltcnen Sluffafc uttter ber 
Stuffdjrift „©ebanfen iiber ©oti uno £>aben 
fur ©ianbe§=3łeprafentdtion" ba§ SSergctjcn 
nad; §. 300 ©t. ®. begriinbe unb es wirb 
nad; §. 493 ©t 0 .  ba8 ffierbot ter 
StBeiteroerbreitung biefer 2)ru<ffcf)rtft au$ge= 
fprodjen.

SEBien am 5 Stuguft 1880.
SEBeitienf)iEer m p.

23ur<if>arbt m. p.

Sm 9tamen ©einer SDłajeftat beS ftaifer-8!
2)a§ f. f. Sanbeggeridjt SBicn at8 iprefj= 

geridjt f)at auf Stntrag ber f f. ©taat8anmalt* 
fd^aft crfannt, bafj ber Snljatt ber 9tr. 2^1 
ber 3 eitfdf)vift „©mannet £od)at)=58urefd)’ SEBie= 
ner ©onntagśbtatt 1 Slugnftt
1880 burĄ ben barin unter ber Stu ijrif 
„®ie gef)cimni§UolIe ©Ącere" ent^altencn 2luf= 
fa^ ba8 SScrge|en nad^ ben §§. 300 unb 308 
©t. ©. begriinbe unb e8 tuirb nad) §. 493 ©t. 
ifj. 0 .  ba8 SSerbot ber SCBeiteroerbrcitung bie* 
fer ®rudfĄrift au8gcfproc^eu.

SBien am 5 Sluguft 188".
SBeittenfjiller m. p.

SSurdfjarbt m. p.

Sm Słamen ©einer SKajeftat bc£ Sfaiferś! 
®a§ f. f 2anbe§gecidjt SBien at§ ‘p re ^  

aeriĄt t)at auf Stntrag ber f f ©taatSamoaD* 
fdt)aft erfannt, baB ber Snfjalt ber ®rud* 
fĄrtft „©uropaS SBiebergeburt ©in potitifiĄ* 
wirttjfĄaftticBer S3orfcf)tag uon SSatter grei. 
Seipjig, SSertag uon © IReiBner unb © anj, 
®rudf uott SBilfjetm Siifjler, SBien" burd) bie 
auf @. 4h, 47 cnttjattcnen ©telten uon „SBenn 
bie 3 crfa^ren£)eit — bi§ jum Scf)Iuffe“ ba8 
SSergc^en nac^ §. 303 ©t. ©. begriinbe, unb 
e8 tuirb nad) § 493 ©t p . 0 . ba8 SSerbot 
ber SBeiteruerbreitnng btefer 2)rmffcf)rift au3= 
gefprodjen.

SBien am 5 Stuguft 1880 
3EBeittent)itter m p.

©r. Purdfjorbt m. p.

Snt Sftameu ©r. SJłajeftat be8 SfaiferS! 
®a§ faif. fon. £anbeSgcrid;t SEBien at8 

PrcBgeridjt ja t  auf Stntrag ber faifer. fbnig. 
©taatóamoaltfdjaft erfannt, bafj ber Snja tt ber 
9tr. 31 ber ^ itfd irift: „gigaro" bbo 31 Suti 
1880 uub beren SSeitagc „SBicner £u ftJ bnrĄ 
ben Stuffaf) mit ber Stuffdjrift: „SluSuerfauf 
uon ©djujjentoikcn fiir tui^bebitrftige ^neip*

(5508 1 - 3 )  3 1 . 1037.
Stki&cocTjfcn s jyertouf.

Stm 2ten ©eptember 1880 um 1! U jr 
SSormittagS tuerbett bei ber ©ireftion bc3 f f. 
©tatśgeftutel in Statuuj} 76 ©tiicf SBcibeod;* 
fen au3 f ner §anb  uerfauft, toetdje fiĄ jur 
©Ątadjtung, UorjiigtiĄ aber ju r StuffteHung 
auf eine f n r j  e Ptafjbaucr fur brannttucin* 
brenncrcien eignen.

SReette lau fe r tuerben fjicju mit bem 
S3etfiigen eingetaben, baB, tocr bie 0d)fen er* 
fauft, uerplidjtet bteibt, bie jicfiir enttjattenbe 
aanje S?aufinmme gteicj bar an bie f. f. ©e* 
ftutśfaffa einjujaten, uornai^ im bie 0djfeit 
iibergeben tuerben.

©ollte ber Wdufer bie iljm berfauften 
0d;fen nicjt gteidj abtreiben molten, unb e8 
uorjictjen, foldjc auf eigene ©efajr unb mit 
eigcitcn SBarteutcn nod) burd; eine fnrjc 3cit 
jier ju  bejattenen, fu merben bemfelbcn |t)iejn 
bie biefem 0d)fen (jugctoie]fncn SBcibcpta^e, 
iufowcit at» fic nodE) biSponibtc nnb uon ben* 
fetben nicjt gdnjtid; au8genii|t fein foltten, 
uncntgetttid) jugeftanben.

ilaufluftige fonnen biefe ju  oerfaufenben 
SBeibeodjfen nod) oor bem PerBanbtungStagc 
in bent nddjtil ber ©tabt SRabanB gelccjcncn 
SEBirtfcjaftSjofe, tuo biefelben fur biefen 3roccf 
cineu ©ag friijer aufgcftctlt merben, befiejtigen 
unb am SSerfaufltage in bie mcitcre 33crjatt 
btung jieriiber mit ber ©ireftion bc8 f. f. 
©taat8gcftitte8 treten.

V. f ©tatsgeftutS»birettion 
fRabauj) am 8 Stuguft 1880.



(5445 3 - 8 ) O b w i e s z c z e n i e L. 12577.

Przy rewiyi zaległych z II. półrocza 1879 listów zwrotnych znaleziono następujące 
dokunjcnta i goówkę:

lir1 ca1 sS-M
fi

-i

Urząd iadawczy
Imię i nazwisko 

adresata
miejsce

przeznaczenia

znale
ziona
kwota U w a g a

zł. ct

Wieliczka Markowski Warszawa 1

2 ?arnów Katarzyna Skrobała Ostrzeszów
Poznańskie 5 marek pruskich

3 Kraków Durbasiewicz Nakel _
Poznańskie — — 2 świadectwa

4 Gaje Stratyński Nichatyn
Lubelskie 2 —

5 Lwów Wilenczyk Kijów 3 — rubli

6 Lwów fil. I. Urząd parafialny Bratuschan
Bessarabia 1 — rubli

7 Kraków dworzec Chmyżowska Zabrówka jedwabna
w Rossy i — — chusteczka

8 Żółkiew Weis:,mann Odessa 7 •— rubli

9 Kraków Pascalli Rzym 2 —

10 Mikołajów Kotocki Neutra — — świadectwa

11 Kraków dworzec Heliner Monachium 3 —

12 Kraków Worwa Peszt 1 —

13 Lwów Skalski Oedenburg 1 —

14 Tarnopol Strumieński Złoczów 2

15 Lwów Schrenzel Wiedeń 1 —

16 Gródek koło Lwowa Zajączkowska Czerniowce 2

17 Kraków Ropenater Podbuż 1 — rubel

18 Wieliczka Małajowicz Lwów 1 —

19 Podkamień Szymonicz Lwów 2 —

20 Bełz Okuniewska Lipniki 4 —

21 Okocim Weinman Igława 4 —

22 Mościska Gramezyńska Lwów 1

23 Drohobycz Gr&bezyński Tarnów 2 — 2 marki a lOct.

24 Lwów Prochaska Heinmersdorf 1 —

25 Stryj Werner Lwów 3

26 Lwów Bank Peszt — - Partialsehein

27 Lwów Prymicz Szechynie 1 -

28 Kraków Walter Sambor 2 —

29 Dukla Borek Gorlńe i —

30 Gródek Prokop Wiedeń 1

31 Przemyśl Kuperman Jawornik 1

32 Kraków Kępiński Mościska 10 -

33 Lwów Jazielski Bortniki 5 —

34 Lwów Nerstheimer Szczerzeo 2** —

35 Felsztyn Wrzark Jan Leżajsk 1 --

36 Lwów Budacz Jan nieczytelne 1 —

37 Kraków dworzec Krust Franciszek Neuthchein 2 -

38 Husiatyn Kórnicki Tarnopol 1 —

39 Radymno Polechowski Przemyśl 2 —

40 Biała Goldner Kraków 1 —

41 Mikulińce Trasch Lwów 1 —

Co się z tym dodatkiem do powszechnej podaje wiadomości, że strony interesowano 
®iogą Wy* poszczególoione dokumenta, tudzież znalezioną gotówkę w przeciągu 3 miesię
cy od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego obwieszczenia po należytem wykazaniu prawa 
własności odebrać

Lwów dnia 2 sierpnia 1880._________

(5267 3 —3) Obwieszczenie.
L. 4784. 0. k. sąd powiatowy w Ko

nw ie  zawiadamia Matija Wowczuka ze Sta- 
rego Kosowa z miejEca pobytu i życia nie
znanego że Onufry Pyłypiuk wniósł tu proś
bę o uznanie Matwija Wowczuka za zmar- 
łego.

Ustanawiając dla nieobecnego kuiato- 
rem Wojciecha Klusika ze staiego Kossowa 
^ 2jw a  się Matija W owczuka,ażeby w prze- 
ei^gn jednego roku zgłosił się do sądu lub 
w inny sposób zawiadomił sąd o życiu 
Zwojem, inaczej by sąd przysląpił do uzna- 

za zmarłego.
C. k. sąd powiatowy 

Kosów 15 mBja 1880.
Qu«ta Lwowska Nr J84 *

(5273 3—3) E  d  y  fe t .
L. 540 C. k. sąd powiatowy w W in

nikach ogłasza, że celem zaspokojenia nale- 
żytości funduszu jrzepadłości w kwocie 100 
zł w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sp r z e d a ż  realności pod 1. 84 str. 70 now. i 
] 51, a top. 415 str. 401 now., 416 str. 
402 now. w Krotoszynie Jima i Krystyny 
B isa n c ó w  własnej, na dniu 14 września, 14 
październiką i 16 listopada ewentualnie 16 
grudnia 1880 każdym raram o godzinie 10
rano. ,

Cena wywołania 2637 zł w. a. porę
czne 10 pr.

Bliższe warunki w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Winniki dnia 4 kwietnia 1880.

dni* 12 sierpnia J880

(5363 8—3) E d y k t ,  chowie zawiadamia niniejszem, iż w celu za-
L. 7906. C. k. sąd obwodowj w Ko- spokojenia przyznanej kasie oszczędności w 

łomyi niniejszem wiadomo czyni, że równo- Tarnowie cd Ssbastyaua i Agnieszki KI m- 
cześaie otwiera się konkurs do całego ruchu- kiewiczów sumy 83 zł. 23 ct. w. a. z pn. 
mego, jakcteż w krajach, w których ustawa zostanie realność pod 1. k. 137 w Tuchowie 
konkursowa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. położona, ciała tabularnego nie mająca, Se- 
u. p. p. z r. 1869 obowiązuje; położonego bastyana i Agnieszki Klimkiewiczów własna, 
nieruchomego majątku Eisiga Werthammera, i której licytacyjną sprzedaż już pod dniem 
że do kierowania tym konkursem ustanowionym 21 lutego 1879 1. 187 zezwolono i rozpisa- 
został jako komisarz konkursowy e. k. sędzia ' no w c. k. sądzie powiatowym w Tuchowie 
powiatowy pan Wacław Kostkiewicz zaś jako w trzech terminach a to dnia 9 września, 
tymczasowy zawiadowca tejże masy adwo- dnia 14 października i dnia 18go listopada 
Dr. Freudenberg. 1880, każdym razem o 10 godzinie z rana

Wzywa zatem się wszystkich wierzy- j sprzedaną.
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe, z 
którego bądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki

Cena wywołania 500 zł. w. a.
Wadyum 50 zł. w. a.
Inne warunki licytacyjne, akt opisania

był w loku, do dni 60 wedle prze- i oszacowania realności pod 1. k. 137 można 
pisow ustawy konkursowej i pod zagrożeniem w o. k. sądz>e przejrzeć, 
podanych temże następstw prawnych w tutej- ‘ Tuchów dnia 17 kwietnia 1880.
szym sądzie zgłosili, i sby na terminie na (5454 3—3) O g ł o s z e n ie ,  
dzień 1 października 1880 o godzinie 9 przed j L. 3306. C. k. sąd powiatowy w Turce
południem, do likwidacyi ogólnej wyznaczo-' podaje do wiadomości, iż celem wydobycia 
nym, który zarazem jako termin ugodowy pretensyi Zakładu kredytowego włościańskie- 
się wyznacza, płynność i pierwszeństwo go w kwocie 98 złr. w. a. z pn. odbędzie 
swych pretensyj wykazali. Zresztą wolno bę się na dniu 25 sierpnie, 27 września i na 
dzie wierzycielom, którzy wierzytelności sw„ : dniu 27 października 1880 Lażdjm razem 
zgłoszą, wybrać na tym terminie w miejsce o 10 godzi ie przed południem przymusowa 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału sprzedaż połowy realności pod Nr 78 w Bo-
wierzycieli innych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia
dowcy masy a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli ustanawia się termin na dzień 13 
sierpnia 1880 o godzinie 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur
sowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo, kurator dia nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja dnia 30 lipca 1880.
(58163 —3) Obwieszczenie.

L 7130. 0. k. Sąd powiatowy w Ni 
żankowicaeh przyprowadzi w dniach 10go 
września, 11 października i 8 listopada 1880, 
każdym razem o godzinie lOte.j przed połu
dniem publiczną przymusową sprzedi-ż real
ności włościańskiej pod 1. k. 2 w Boraty- 
ezaeh położonej, ciała tabularnego mestano- 
wiącej Tguaeego i Władysławy Stopni k;-*h 
własnej celem wydobycia wierzytelności Z;- 
kładu kredytowego włoścańs lego w kwo
cie 274 zł 52 et w. a.

Cena wywołania 5-50 zł.
Zakład 55 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real

ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
tem i ie także niżej ceny wy w łania sprze
daną zostanie.

BI ższe warunki licytacyjni można prz-j 
rzeć w sądz.ie dla z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych egzekutów Ignacego i Włady
sławy Stupuickieh ustanawia s:ę Lur.-tora p, 
Adolfa Medv.Teckiego w Niżankowicach, a dla 
niewiadomych zastawnych wierzycieli kura
tora p. Zdzisława Malisza w Niżaukowicath 
a doręczając. kuratorom uchwały wzywa się ku- 
randów aby albo innego pełnomocnika sądowi 
podali, albo sami się zgłosili, iua -zej bowiem 
skutki ztyd wynikłe sami sobie przypiszą

Niżankowice 15 grudnia 1879.
(5427 3 —3) Obwieszczenie

L. 2191. W  dniach 9go wrześnis, 14 
października i 19 listopada 1880, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pod 1 k. 
64 w Łanach położonej dłużnika Nikifora 
Zadorecbiego jak wyk. b ip .jj. 128 k3ięgi 
gruntowej gminy I/m y własnej w tutejszym 
e. k. sądzie na rzecz Zakładu kredytowego

berce, ciała tabularnego nie stanowiącej Fe- 
dia Stawicza własnej.

Cena wywołania 300 złr.
Resztę Worunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
O czem strony i niewiadomych wierzy

cieli do rąk kuratora p. Notaryusza Eligiu
sza Sobolewskiego w Turce się zawiadamia.

Z e. k. sądu powiatowego.
Turka dnia 28 czerwca.

(5420 3—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 3534. W dniach 3 września, 19 

października i 23 listopada 1880 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod nr. konskr. 19 subrep. 22 w Za- 
bokrukaeh położonej, dłużnika spadkobierców 
śp. Leska Fostyka własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie na rzecz zakładu kredyt, włościańskie 
go ca zaspokojenie sumy 346 zł. 96 ct. w. a. 
z pn- każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tein, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zas na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 800 zł.
Wadyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków w tutejszej ri.-gi.-tra- 

tni7e. 0. k sąd powiatowy.
Bobrka dnia 23 maja 1880.

(5422 3—3) © itw rleitjica" n i
L 1297. W dniach 2 września, 13 

października i 17 listopada 1880 odbędzie 
się przymusowa spizedaź realności pod 1. k. 
63 w Siedliskach położonej, dłużn'ka Oleksy 
Pryjrny, jak wyk bip. 1. 31 księgi grunto
wej gminy S.edlisk własnej w tutejszym  
c. k sądzie na rzecz zakładu kredytu ego 
włościańskiego na za pok-jjeiie urny 200 zl. 
w. a. z nu. każdym raz> m o godi n e 10pr.ed  
południem z tern, że na pierwszych d^óch 
terminach realu.ść ta za ceoę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzeć m terminie tak
że niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacuukowa 400 zł.
Wadyum wynosi 10 pr.
Resztę wamnkó* w tutejszej registra

turze. C. k. sąd powiatowy.
Bobrka 30 marca 1880 

(5434 3—3) E  d  y  b  t .
L 5880. C. k. sąd powiatowy w Czort- 

kowie odnośnie do tus. ogłoszenia w Nr. 
Gazety Lwowskie; Nr. 78 i 81 wiadomo czy
ni, że w sprawie egzekucyjnej c. k uorzyw. 
akc. banku hip. przeciw Senderowi Margules 
pto. 45 zł. 36 ct., 45 złr. 36 ct. i 659 złr. 
81 ct. w. a. przedsięweźmie publiczną sprze- 
realności dłużniczej pod 1. k. 111 w Czort- 
kowie na dniu 2 września 1880 o godzinie

włościańskiego na zaspokojenie sumy 260 9 rano pod warunkami w tus. uchwale z 
zł. 20 ct. a. w. z p n , każdym razem o g o - . daia 6 marca 1880 1. 1720 z> astęf ującemi 
dżinie lOtej przed południem z tern, że na odmianami:
pierwszych dwóch terminach realność ta za 1. Wadyum wynosi 5 pr. ceny sza-
cenę szacunkową lub wyżej niej, zsś na trze- . cunkowej to jest 210 zł. w. a. 
eim terminie także niżej tejże sprzedaną b ę - ; 2. Realność pod 1. k. 111 na powyż-
dzie.

turze

Cena szacunkowa 1000 zł.
Wi-dyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registre-

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka 30 marca 1880.

szym terminie także niżej ceny szacunkowej 
i w ogóle za jakąbądź cenę sprzedaną bę
dzie.

Gzortków 3 lipca 1880.
(5428 8 —3) O b w f e i i e i e u ł e .

L. 1473 W dniach 2 września, 13go 
października i 17 listopada odbędzie się 

(5440 3 - 3) B d y  k l »  t przymusowa sprzedaż realności pod 1 k
L. 778. C. k. sąd powiatowy w Ra- 41/68 w Łanach położonej, dłużnika Leszka 

dłowie przedsięweźmie dnia 1 września 1880 ' HerczakowBkiego jak wyk. hip. ] 58 w ca 
o 10 godzinie rano, celem zaspokojenia pre- łości »/„ ciała hip. 57 księgi' gruntowe! 
tensyi uprzywilejowanego Galicyjskiego zakła- gminy Lany własne', w tutejszym p U 
du kredytowego włościańskiego we Lwowie diie no rzecz zakładu kredytowego wioń 
przymusową^ sprzedaż fabularnej realności | ciańskiego M  zaspokojenie sumy 47 złr 96

ct. a. w. każdym razem o godzinie 10 przed 
i z tern, że na pierwszych dwóch

Protokół opisania i 'oszacowania ~J‘» .  szaeuttko.w |

pod 1. 27 w Pojawiu położonej, Dominika

rnnki licytacyjne’ i ekstrakt tabularny*w Te! n i L " t S S b S L " b S S T
g ,s tra to m  tntejszosadowej przejraeć można. 1 '  o L  S n a k a t .  670 alr

Radiów dni.Ts S r S  ' Wadyum » y n . .i  10 p r.

(M 5 8 , 1 ™ . ^ \ : r “4 d wp o : i r s r  " 8is,r-
^  Sąd powiatowy w Tu- Bobrka 30 marca 1880.
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(5283 3—8) B  4  ^  k  Ł

L. 4149. C. k. sąd powiatowy w W iś
niczu zawiadamia niniejszem z miejsca po
bytu niewiadomych Sebastyana i Zofię Brze
gowych z Królówki, iż w celu doręczenia 
im rezolucyi z dnia 12 lutego 1880 1. 172 
w sprawie egzekucyjnej Dyrekcyi c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciwko nim o zapłacenie 450 zł. 
w. a. wydanej ustanowiony został kuratorem 
Mateusz Stochel wójt z Królówki.

Wiśnicz dnia 25 lipca 1880.
(5431 3— 3) O g Io « > e n le .

L. 2954. W dniach 16 września, 21 
października i 25 listopada 1880 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nieta- 
bularnej pod 1. 11 rep. 12 w Dziewiętnikach 
położonej dłużnika Andrucha Diducha wła
snej w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Za
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie na zaspokojenie sumy 245 złr. w. a. 
z pn każdym razem o godzinie 10 rano z 
tem, że na pierwszych dwóch terminach re
alność ta za cenę saacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim terminie także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 500 zł.
Wadyum wynosi 10 prc. t
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Bóbrka 30 kwietn>a 1880.
(5342 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 612. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
remmieście ogłasza, iż w celu zaspokojenia 
sumy 30 złr. a. w. z pn. na rzecz Izraela 
Glanzberga w dniach 15 września 1880, 16 
października 1880 i 19 listopada 1880 o go
dzinie 11 przed południem odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 65, 
67 i 54 rep. 90 126 położonej, pozwanej 
nieobjętej masy spadkowej po ś. p. Dmytrze 
Towarniekim własne,i ciała hipotecznego nie- 
stanowiącej protokołem z dnia 3 listopada 
1875 1. 5206 zastawniczo opisanej a proto
kołem z 17 października 1876 1. 4310 na 
203 złr. w. a. ocenionej.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Stare miasto 28 czerwca 1880.
(5315 3 —3) Obwieszczenie.

L. 50. C. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach przeprowadzi w dniach 10 wrze
śnia, 11 października i 12 listopada 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem publiczną przymusową sprzedaż real
ności włościańskiej pod 1. k. 21/72 w Huisz- 
tycach położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, Fedia Ka.zmara własnej, celom 
wydobycia wierzytelności Zakładu kredyto
wego włościańskiego w kwocie 130 złr. 
11 ct.

Cena wywołania 250 złr.
Zakład 25 złr.
Na pierwszym i drugim terminie real

ność ta tylko za, lab wyżej, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 24 marca 1880. 
(5304 3 —3) B  d  y  k  t .

L 4018. W dniach 1 października, 2 
listopada, 1 grudnia 1880 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu
tejszym licytaeya realności Michała Machni - 
kiego własnej pod Nr. k. 26 w La- 
nerówce powiecie Kamioneekim położonej 
nieintabulowanej, celem zaspokojenia sumy 
95 złr. a. w. z pn. na rzecz Chaji Perli
Danzigtrowej.

Cena wywołania 850 złr. w. a.
Wadyum 10 prc.
Przy trzecim terminie realność ta tak

że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa

runków licytacyjnych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w tusądowej registra
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Busk dnia 14 czerwca 1880.

(5430 3—3) O g ł o s z e n i e .
L. 1474. W dniach 9 września, 14 paź

dziernika 18 listopada 1880 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
78/25 w Łanach położonej dłużników Ata
nazego i Anny Korolów jak ł/S wyk. 1. 69 
i */g części wyk. hip. 49 księgi gruntowej 
gminy Lany własnej w tutejszym c. k. 
sądzie na rzecz Zakładu kredytów, włość, na 
zaspokojenie sumy 92 zł. 15 et. a. w. z pD. 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim term-nie także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 700 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Bóbrka 30 marca 1880.
(5331 3 - 3 )  E  d  y  fc t .

L. 14379. C. k. sąd krajowy w Krako
wie podaje do wiadomości, iż w gmachu 
tegoż sądu odbędzie się przymusowa sprze
daż przez publiczną licytację realności pod •

1. 49 Dz. IY w Krakowie położonej, do Ma- 
ryana Dworskiego należąc aj celem zaspoko
jenia pretensyi spółki akcyjnej pierwszej akc. 
fabryki kas ogniotrwałych dawniej F. Wert- 
heima i spółki w liąuid. w sumie 2174 złr. 
69 ct. z pn. na wyznaczonych w tym celu 
trzech terminach licytacyjnych na dzień 12 
października, 16 listopada i 16 grudnia 1880, 
zawsze o 10 godzinie rano w sali rozpraw 
sądowych.

Cenę wywołania stanowi suma 8965 
zł. 50 ct. poniżej której realność ta na ża
dnym z powyższych terminów licytacyjnych 
sprzedaną nie będzie.

Wadyum przed licytacyą złożyć się 
mające wynosi 900 zł. w gotówce albo w 
książeczkach krakowskiej kasy oszczędności 
albo w papierach publicznych kwalifikujących 
się do lokacyi kapitałów pupilarnych.

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzane 
być mogą w registraturze sądowej.

Kraków 2 lipca 1880.
(5470 3— 3) E d y k t .

L. 2575. Podaje się do publicznej wia
domości, że w dniach 10 sierpnia, 9 wrze
śnia i 12 października 1880 zawsze o godz. 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna licytacja ogrodu do re
alności pod 1. 17 w Słoninie należącego, Ja 
na Zwatschki własnego na rzecz Leizora 
Baraka, celem zaspokojenia 187 zł. a. w. 
z pn.

Cena wywoławcza 150 zł. a. w.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radziechów 16 czerwca 1880.
(5463 3—3) ii d y fc t,

L. 7309. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Jakóba Kozaka w ilości 1216 złr. przymu
sowy jawny przetarg realności dłużników 
Matwija Tchórz pod 1. k. 58 Maksyma Hu
ka pod 1. k. 14, Teodora Lewickiego pod 1. k. 
32 Jacka Kar.dszyn pod 1. k. 65 i Haw rjła 
Storoszczuk pod 1. k. 138 w Jastrzębiej a
to realność 1. k. 58 na 1690 zł., 1. k. 14 na
3090 zł., 1. k. 32 na 1902 zł., 1. k 65 n« 
1600 złr. i 1. k. 138 na 1570 zł. ocenione 
ciała hipotecznego ni stanowiące, dnia 20 
sierpnia, 24 września i 26 października 1880 
zawsze o godzinie 10 rano w gmachu są
dowym:

Poręczne wynosi 26 prc.
Protokoły zastawnego opisania i oce

n i ł a  sprzedać się mających realności tu
dzież warunki przetargu przejrzeć można w 
registraturzt sądu tegoż.

Sokal 6 lipca 1880.
(5462 3 - 3 )  'i d  j r  h  L

L. 1865. C. k. sąd powiatowy w No- 
weme ole uwiadamia z miejsca pobytu nie
wiadomego M>tła Grtinberga, że dnia 28 
kwietnia 1880 do 1865 wniósł przeciwko 
niemu Mechel Eisenberg pozew o zapłatę 
965 złr. 35 ct. a. w., że do rozprawy ustnej 
nad tym pozwem wyznaczony jest termin 
na dzień 25 sierpnia 1880 o 8 godz. rano 
i że p. Izaaka Metalla z Podwołoezysk usta
nowiono kuratorem jego, że zatem rzeczą jest 
Motla Grtinberga albo na wyznaczonym ter
minie osobiście się stawić, albo ustanowione
mu kuratorowi należytą informacyę udzielić, 
albo też sadowi wskazać innego zastępcę, 
ileZe wyniknąć mogące złe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Nowesioło dnia 30 maja 1880.
(5444 3—3) E  d  f  k  t .

L. 3888. C. k. Sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
203 zł. 93 ct. z pn. przez c. k. u przy w. 
głlic. Zakład kredytowy włościański przeciw 
małoletnim spadkobiercom śp. Hryńka My- 
szczyszyn a to Tance, Iwanowi i Maryi M j- 
szezyszyu wywalczonej przedsięweźmie w 
tusądowej kaneelaryi w dniach 23 września, 
28 października i 30 listopada 1880, każdo- 
krotnie o godzinie 10 przed południem przy
musową przetargową sprzedaż realności dłuż
ników pod l. k. 25 subrep. 47 w Srokach 
w Starostwie Lwowskiem położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartaść sza
cunkowa 700 złr

Zakład wynosi 70 złr.
W terminach powyższych sprzedaż na

stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta
kowej nieuzyskano ustanawia się do ułoże
nia warunków ułatwiających termin nadzień 
30 listopada 1880 o godzinie 3 popo
łudniu.

Resztę warunków licytacyjnych i pro
tokoły opisania przejrzeć można w tusądo
wej registraturze.

Szc-zerzec 27 czerwca 1880.
(5416 — 3) E d y  k t

L. 8754. Ck. sąd obwodowy w Tarnowie 
podaje niniejszym do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Maryi Piase
ckiej jako prawonabywczyni Franciszka 
Schnella wyrokiem tut. sąd. z dnia 31 gru
dnia 1875 do l. 16539 w sumie 1500 złr. 
z procentem 5°/0 od dnia 28 czerwca 1877 
bieżącym przyznanej, tudzież celem zaspoko
jenia wierzytelności Tarnowskiej kasy oszczę

dności w sumie 3400 zł. z przyn. rozpijaną 
została egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę sl4 części realności pod Nr. I  i 2 
w Tarnowie na Zabłociu położonych do 
małoletnich spadkobierców ś. p. Toma
sza Nalepy należących składających się 
z gruntu ornego w objętości 18 morgów, 
pałacyku i zabudowań gospodarczych w osta
tnim term nie na dzień 15 września 1880
0 godzinie 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa w iiesci 18183 zł. w. a. 
poniżej której 3/* części pomienionych real
ności także sprzedane zostaną, jednakże nie 
poniżej sumy 10000 zł. w. a.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi sumę 900 zł. w. a.

Re,z,cę warunków, wyciąg hipoteczny
1 akt szacunkowy przejrzeć można w tul j 
szo sądowej registraturze.

Tarnów dnia 15 lipca 1880.
(5443 3— 3) O g ło s z e n ie *

L. 2251. W sądzie tutejszym odbędzie 
się 13 września 18 października i 8 listopa
da 1880 z rana, egzekucyjna sprzedaż poło
wy realności Nr. 219 w Lachowicach, obej
mującej połowę domu gruntu około l 1/* 
morga Józefa i KeGrzyny Kachlów własnej, 
niehypotecznej na pierwszych dwóch ter
minach za lub wyżej ceny, na trzecim niżej 
takowej. Cena szacunkowa 165 zł.

Wadyum 16 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
Siemień 30 czerwca 1880.

(5459 3 - 3 )  E d y  k  Ł
L. 3106. C k. sąd powiatowy w Czort- 

kcwie, rozpisuje niniejszem celem ponowne 
go przeprowadzenia licytacyi sumy 1000 zł. 
w. a. na realności 1. k. 107 w Wygnance 
na rzecz dłużnika Mikołaja Kossowskiego 
intabulowanej, która to licytacja tus. uchwa
łą 29 sierpnia 1879 1. 7050 dozwoloną zo
stała pod warunkami tamże określonemi, po
nowne terminy na dzień 14 września, 5 paź
dziernika i 26 października 1880 zawsze o 
godzinie 10 przed południem z tem dołoże
niem, że dopiero przy trzecim terminie su
ma ta niżej wartość, nominalnej sprzedaną 
zostanie.

Czortków 8 czerwca 1880.
(5436 3—3) J  d  y  r  ł

L 1109. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia sumy 223 zł. 95 ct. 
z pn. odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako
wie w tutejszym sądzie na dniu 10 września 
1880 o godzinie 10 iano egzekucyjna sprze 
daz realności w Pawłosiowie wedle wykazu 
hipotecznego 203 księgi gruntowej dla Pa- 
włosiowa Jędrzeja Szotsk własnej a to za 
jakąkolwiekbądź cenę.

Cepa wywołania wynosi 1000.
Wadyum 100 zł.
Wyciąg hipoteczny, warunki licytacyj

ne i inne auta w ts. registraturze przejrza
ne być mogą.

Jarosław 20 marca 1880.
(5435 3—3) » i i w l e i U M a l * i

L. 4696 C. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy
telności zakładu kredytowego ziemskiego 
przeciw Elżbiecie Popielowej w kwoeie 54 
zł., 54 zł., 1161 zł. 32 et. z pn. przeprowa
dzoną będzie dma 10 września 1880 o go
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie przymu
sowa sprzedaż ocenionej na 3200 zł. re
alności pod liczbą 61 w Watynie położo
nej z ceną wywołania 3200 złr. a za
kładem 320 zł., na którym ta sprzedsż za 
jakąkolwiek cenę przeprowadzoną będzie w 
30 dniach obowiązanym będzie po prawo
mocności aktu licytacyjnego nabywca wszel
kie należytości skarbowe i egzekueyę prowa
dzącego zakładu uiścić, a resztę w 30 dniach 
po prawomocności tabuli płatniczej.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
wolno jest w t. s. registratuiza przeglądnąć. 
Dla niewiadomej z miejsca pobytu dłużuiczki 
ustanowiono kuratorem p. Sabina Budzyno- 
w.-kiego c. k. notaryusza z Dobromila.

C. k. sąd powiatowy.
Dobromil dnia 10 lipca 1880.

(.5264 3—3) *5 «t j  jk s .
L. 4354. C. k. sąd obwodowy w Tar- 

nopulu zawiadamia Antoniego Kłosa, że brat 
jego Wojciech Kłos zmarł w Tarnopolu dnia 
30 marca 1879 bezdzielnie z pozostawieniem 
ustnego kodycylu.

Gdy miejsce pobytu Antoniego Kłośs, 
który jako najbliższy krewny z ustawy po
wołany, nie jest w ad  .'mem, wzywa się go ni
niejszym edyktem, ażeby w przeciągu roku 
od dnia poniżej umieszczonego tu w sądzie 
się zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł, 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe z spad
kobiercami zgłaszającymi się i ustanowionym 
dla niego kuratorem Wioentym Lisowskim 
przeprowadzone zostanie.

Tarnopol doia 31 marca 1880.
(5261 3 — 3) E d y h t.

L. 5499. C. k. eąd obwodowy zawia
damia Pawła Wykockiego, że na prośbę Ben- 
ziona Marmor w sprawie wekslowej o 50 
złr. ustanowiono dla niego z powodu niewia
domego miejsca pobytu kuratora w osobie 
p. adwok. Dr. Horowitza z zastępstwem p.

ad w. Dr. M aik iteiaa i doręzono temuż wy- 
! dany pod dniem lOgo mapa 1880 1. 3551 
■ nakaz płacenia.

Wzywa się przeto Pavła Wykockiego, 
by ustanowionego kurato1 ■ należyci? poin
formował, lub innego zasiętcę mianował, 
gdyż inaczej wyniknąć mogipe złe skutki 
sam sebie przypisze.

Tarnopol dnia 21 kwietnia 1880.
(5480 3 - 3 )  n d y f e t .

L. 33209. C. k. sąd krajovy we Lwo
wie podaje niniejszem do wiadomości, że w 
dniach 14 października i 1 listopada 1880 
odbędzie się każdym razem o godzinie l ie j  
przed południem w tutejszym sąizie w sa
li rozpraw uetnych na dole publiczna licy- 
tacya w celu sprzedaży w drodze przymu
sowe: realności pod 1. 567 4/4 w- Lwowie 
położonej do Karola Freunda należącej.

Cena wywołania wynosi 2780C złr. aw.
Wadyum 1780 złr. w. a.
Bliższe warunki licytacyi zostaną przed 

licytacyą zostaną przed licytacyą odezytane, a 
mogą takowe i przedtem w ts. registratu- 
rze być przeglądnione.

Zarazem ustanawia dla wierzycieli h i
potecznych, którzy po dniu 18 lipca 1880 
na tej realności prawo nabyli a także dla 
tych wierzycieli już zahipotekowanych, któ- 
rymbądź niniejsza, bądź którakolwiek w tej 
sprawie w przyszłości wydać się mająca u- 
chwała z jakiejkolwiek bądź przyczyny do
ręczoną być nie mogła, kuratora w osobie 
adw. Dra Tilla z substucyą adw Dra Hry- 
szkiewicza.

Lwów dnia 24 lipca 1880.
(5442 3—3) Obwieszczenie.

L. 369. W sądzie tutejszym odbędzia 
się 13 września, 11 października i 8 listo
pada 1880 z rana egzekucyjna sprzedaż re
alności 1. 29 w Rychwałdku obejmującej 7 
morgów gruntu, dom, piwnicę, Michała 
Gęgi własnej , niehipotecznej, na pierw
szych dwóch terminach za lub wyżej ceny 
na trzecim niżej takowej.

Cena szacunkowa 590 złr.
Wadyum 59 złr.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
Siemień 20 czerwca 1880.

(5438 3—3) O g ł o s z e n ie .
L. 4132. C. k. sąd powiatowy w Miel

nicy zawiadamia, że dla uznanego za m arno
trawcę Antoniego Foczaka z Uścia biskupie
go kuraterem Iwan Foczak Fedorów ustano
wiony został.

Mielnica 17 lipca 1880.
(5330 3- -3) i d y t i .

L. 621 i C. k. sad krajowy w Krako
wie wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Hillela Beera Poss w sumie 400 
złr. z procentami jako też kosztami w kwo
tach 5 złr. 37 et., 8 złr. 26 ct., 17 złr. 92 
ct. i obecnemi w ilości 10 złr. 61 kr. od
będzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 2 w Kawiorach położonej, do ks. gł 
wyk. dod. Gm. .VIII Zwierz, psg. 395 wcią
gniętej, dłużni tea Bogumiła H iff własnej w 
biurze Nr. 8 sądu krajowego w jednym tyl
ko jako trzecim terminie a mianowicie w  
dniu 9 września 1880 o 10 godz, reno po^ 
niżej ceny szacunkowej sumę 1322 złr. 85 
ct. wynoszącej, a nawet zą jakąkolwiekbądź 
cenę z obowiązkiem dla chęć kupna mają
cych złożenia wadyum w kwocie 66 złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wykaz hipoteczny przejrzeć można w regi- 
sjraturze tut. sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 27 
grudnia 1878 na hipotekę weszli, lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, ustenawia się kuratorem adwo
kata Fibenschutza z substytucją adwokata 
Horowitza.

Kraków dnia 14 maja 1880.
'5265 2—3) B  d  y fe t .

L. 3328. C. k. eąd obwodowy w Tar
nopolu, zawiadamia niniejszem S lamona Blei- 
cha, że pod dniem 21 stycznia 1880 do 1. 
1002 przeciw memu Ozyasz Kofier wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 

ikslową 50 zł. w. a. i że z powodu nie
wiadomego jego miejsca pobytu, ustanowio
no dlań na jegu koszta i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie pana adwokata Dr. A r ei- 
rada a zastępstwem pena adwokata Dr. Wei- 
steina, któremu też wydany nakaz zapłaty 
doręczono.

Wzywa się przeto Salamona Bleieha 
by ustanowionego kuratora należycie po n- 
formował, lub innego zastępcę mianował, 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki, 
sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 4 marca 1880.
(5374 2—3' E  d  y fc t .

L. 20999, C. k. sąd krajowy we Lwo
wie wzywa posiadacza rzekomo zaginionej 
tsiąźeczki udziałowej krakowskiego Towa
rzystwa wzajemnego kredytu przez repre
zentację we Lwowie wystawionej Nr. 149 
z dnia 18 grudnia 1877 na 750 złr a. w. 
opiewającej, aby tę książeczkę w terminie 
'ednego roku, sześciu tvgodni i trzech d n i, 
tem pewniej tut. sądowi przedłożył, inaczej 
rowiem po upływie tego terminu za umo

rzoną uznaną zostanie.
Lwów 29 maja 1880.
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(53U  2— 3) E d j  Jl t.

L. 2820. 0. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje do publicznej wiadomości, iż 
w sprawie egzekucyjnej Dawida Steinhauner 
przeciw deklarowanym spadkobiercom Dawi
da Feldmana pto 200 zł. a w. z pn. odbę
dzie się w sądz’6 tutejszym w dniu 17go 
września, w dniu 15 października i w dnia 
18 listopada 1880, każdym razem o godzi
nie 10 rano publiczna sprzedaż realności 1. 
k. 14/17 w Feisztynie położonej.

Cena wywołania wynosi 546 zł. a. w 
Wadyum 10 pre.
Reszta warunków służy w tutejszym 

sądzie do przeglądu
0. k. Sąd powiatowy 

Starasól 8 lipca 1880.
(5489 2—3) Ł d  y  k t .

L. 5124 C. k. Sąd powictowy w Bro
dach podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w sprawie egzekucyjnej gminy miasta Bro
dów przeciw Geruzonow. Goldhardowi pto 
1365 złr. 68 et. w. a. odbędzie się przymu
sowa sprzedaż realności pod 1. tabularną 
pod 1. tab. 523 w 522 i 5/6 części realności 
Brodach położonych dnia 24 sierpnia i dnia 
24 września 1880, każdym razem o 10 go
dz nie rano w B. N. I.

Na tych terminach rzeczone realności 
niżej ceny szacunkowej sprzedane nie zosta
ną, a na wypadok by nikt tej ceny nie ofia
rował wyznacza się do ułożenia warunków 
ułatwiających termin na 24go października 
18 ;0 o 3 godz. po południu na którym wszy
scy wierzyciele sławić się winni tem pewniej, 
iż niestający do wniosków dla nich najko
rzystniejszych tych wierzycieli skorzystaną, 
za przystępująch uważani bądą.

Dla wierzycieli, któizy po dniu 1 lute
go 1880 uzyskali prawo zastawu i dla wszyst
kich csób, którym rezolucya licytacyjna z ja
kiegokolwiek bądź powodu nie może być do
ręczoną został ustanowiony kurator w osubie 
iidwokala Dra Urnstema w Brodach.

Brody dni a j.i czerwca 1880.
(5334 2 — 3) © b ł i l e * z c * e i i i«

L. 44. W dniach 20go września, 18go 
października i 22 listopada 1£80, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nittabu- 
larięj pod 1 k. 177 subrep. 108 we Fry- 
drychowicach położonej, dłużnika Jana Le- 
ginia wła nej w tutejszym c k. sądzie na 
rztcz Zakładu włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 100 zł. w. a. z pn. każdym razem o 
godzinie 9tej przed południem z tem, że na 
pierwszych dwó h terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze
cim także niżej tejże 3przedaną będzie.

Cena szacunkowa 60 zł.
Wadyum wynosi 10 pre.
Resztę warunków w tutejszej regestra

turze.
C. k. Sąd powiatowy 

Andrychów dnia 6 marca 1880.
(5401 2—3) E d y k t.

L. 2548. 0. k. Sąd powiatowy w Ry
manowie wzywa nieobecnego Leibę Pelcika, 
aby się do spadku po beztestameatalnie w 
Rymanowie na dniu 1 maja 1873 zmarłej 
M .łce Huciei Pelcikowąi, do jednego roku 
zgłosił, w przeciwnym albowiem razie, po 
stęaowanie spadkowe z kuratorem Judą We- 
nigem pi zaprowadzone bidzie.

Rymanów dnia 26 maja 1880.
(5370 2— 3) K  <1 y  f e t .

L. 223. C. k. Sąd powiatowy w Le
żajsku oznajmia, że dnia 24go w rześnia, 26 
października i 26 listopada 1880, każdym ra
zem o godzinie 10 rano odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 614 w 
Leżajsku (Pod klasztorem) położ mej na 80 
zł. w. a. oszacowanej.

Zakłid wynosi 8 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i odneśne akta 

złożone w sądzie do pi ze,rżenia.
Z e. k. Sądu powiatowego 

Leżajsk dnia 24 marca 1880.
(5072 2 - 3 )  E d y t  t,

L. 18175. C. k. sąd krajowy zawiada
mia z miejsca pobytu niewiadomego p. B. ; 
Moszkowitzs, że p. 0 ; yasz A. F ran k e l,, 
wniósł przeciwko niemu pozew w tksłowy de ; 
praes. 12 lipca 1880 1. 18175 o zapłacenie 
150 złr. z p i., w załatwieniu którego wyda  
ny nakaz zapłaty zaskarżonej suoiy w dm&eh 
trzech ustanowi nemu dla niego kuratorowi 
adw. Dr. Ichhdserowi w Krakowie doręczo* 
ny został. i

Wzywa się r. ieobeonego p. B Moczko- 1  
Witza, aby ustanowionemu kuratorowi wszel
kich do obrony środków udzielił, lub iU' 
Uego obrońcę sobie obrał i o tem sądowi 
doniósł inaczej skutki zaniedbania sam so- 
bie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 13 lipca 1880.
(5493 2 - 3 )  E d y Ir t,

L. 1280. C. k. sąd powiatowy w Sie
niawie ogłasza, że na zaspokojenie należy 
tości Lejby Eugelberga w kwocie 20 zi- 
z pn. odbędzie się przymusowa lieytacya g°” 
8podarstwa pod Nr 57 w W ylew ie , Jędru- 
cha Gajdy własnego, ua dniu 26 sierpnia 
i 23 września 1880 o 10 godz. rano 
*a cenę szacnukową 545 zł. lub wyżej, za 
na dniu 21 października 1880 i niżej ceny 
8zacunkowej.

Wadyum wynosi 55 zł.

Bliższe warunki i protokół opisania i a dzież Szeindla Chaja Taunenbaum z ewiktor- d ż in ach  u rzęd o w y ch  w b iu rze  m a g is tra -
\ m a n i o  Q W  r o f f i c f r f l ł l i r ł f l  l r n  f D j t i h o  T / a  It- i r n i n c S l i  n A n n m  1 .4 ./ ____ t _ 0 ^  - . .  .  ,

przepro-

oszacowania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa dnia 31 maja 1880.

(5488 2—3) O b w l e s a c a e n l e .
L. 2283. 0. k sąd powiatowy rozpisu

je w sprawie Sanockiego Towarzystwa za
liczkowego przeciw Michałowi Progurowicz 
o 46 zlr. a. w. z pn. pubu -zną sprzedaż re
alności Nr. c. 169 w Dobro, ciała tabularnego 
ni stanowiącej w trzech terminach dnia 1 
września 1880, dnia 6 października 1880 i 
dr. ia 3 listopada 1880 o godz. 10te.j w pier
wszych dwóch terminach tylko za lub wy
żej ceny szacunkowej, w trzecim i niżej ce
ny szacunkowej.

Cena wywołania 190 złr.
Zakład 19 złr.
Warunki licy acyjne mogą być przej- 

rzine w registraturze.
Bircza dnia 4 maja 18P0.

(5485 2—3) K «1 y  k  ft.
L 2847. C. k. sąd powiatowy w U la

nowie frzedsięweźmie w dniach 13 wrześ
nia, 18 października i 22 listopada 1880 
zawsze o 11 rano egzekucyjną sprzedaż re-
aiuośfi pod Nr. kons. 199 w Ulanowie po-1 w Rzeszowie 15 lipcca 1880.
łoćonej, ciała tab ilarnego niestanowiącej a ■ (5287 2—3) E d j  k  Ł.
do małżonków Józefa El asza i Kreindli * L 1998. C. k. sąd powiatowy w La-

ką Taubą Izak wnieśli pozew, który do wnie- K a in em  n a  2  p ię trze  publiczna licy - 
siema obrony w dniach 90 zadekretowanym l
został. tacya. . . . .

Gdy pozwani niewiadomi z życia i cenę w yw ołania stanowi Się
miejsca pobytu, przeto c. k. sąd obwodowy roczny czynsz dzierżawny w kwocie 80 0  
w celu zastępowym pozwanych, jak rów- zlr. w. a. od, której w góre licytować  
nież na koszt n uozp:eczeństwo ich tutoj- s jp będzie, a każdy chęć licytowania 
szego adw Dra. Maurycego Romera z sui> ■ u ± i , i i
stytucyą adw. Dra. Józefa Fechtd- gem  kura- maW  obOwlfJz a a y J©St zakład W kwo- 
torem nieobecnych ustanowił, % którym spói ' cie z i - w - a - do komisyi licyta-
vy toczmy według ustawy postępowania są- cyjnej przed rozpoczęciem  licytacyi zło-
dowtgo w Galicyi obowiązującego 
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku- 
nnnta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali, i o tem c. k. sądowi obwodowemu 
donieśli, w ogóle zaś aby wszelkich mo- 
żebnycb dc obrony środków prawnych uży
li, wrazie bowiem przeciwnym, wynikłe z 
zaniedbania skutki sami sobie przypisać by 
mufieli.

żujsku ogłssaa, że Pr.ywa S^lbaehowa wy
toczyła p .d  dniem 29 grudnia 1879 do 1. 
12877 cyw. prz-< iw Aftoneremu Gduli i (n 
nym pozew samaiyczny o zapłacenie kwoty 
100 złr. w a. z pn. na który wyznaczona 
termin do rczpuw y na dzień 30 sierpnia 
1880 o godzinie 9 rano.

Gdy miejsce obe mego pobytu Aflana- 
zego Gduli jest nie*iadom em , nstanowiono 
dla niego kuratora Stanisława Mochyl kiego 
i o tem zawiadamia się Aftauazego Gdulę z 

aby donio.ł sądowi, gda.ie o- 
lub wskazał inneso za

wezwaniem, 
beenie przebywa,
stępcę, słowem stosownych do obrony środ- 

- j k ó wu ż y ł ,  gdyż wynikające /.zaniedbania

Wiesenów należącej, z tem iż realność ta na 
powyższych trzech terminach niżej ceny sza
cunkowej 1150 zł. sprzedaaą nie zostanie 

Wadyum wynosi 115 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w ts. registraturze.
Gdyby realność ta na powyższych ter

minach sprzedaną me została, wyznaczony 
zostaje termin audyencyonalny na 13 gru
dnia 1880 o 9 rauo, celem ułożenia warun
ków ułatwiających.

C. k. sąd powi-.towy.
Ulanów dcia 15 lipca 1880.

(5071 2—3) E  d  y  k  t ,
L. 17970. C. k. sąd krajowy zawiada- „ _ ______

m a  z miejs a  pobytu mewi adomego B Mosz- skutki, sam sobie przypinać będzie musiał,
k,.witza, że p. Ozyasz A F rau te l wniósł 1 Leżajsk dnia 20 lipca 18S0.
przeciwko niemu pozew wekslowy de praes. (5387 2—3) S£ rf y  K  f .
13 maja 1880 1. 12423 o ztphcenie 150 L 4140. Oes rsLo-królewski sądebwo- 
złr. z pn., w zaUt ęieuiu którego wyd-ny dowy w Rzeszowie zawiadam a niniejszym 
nakaz zapłaty za-karź^nc-j sumy w dniach edyktem Joannę Skarbek Borowską, z życia 
trzech, ustanowionemu dla niego kuratorowi i m ejsca pobytu niewiadomą, te  eeiem do- 
adwokatowi Dr. Ichheiserowi doręczony i ręczenia jej uchwały l. 7130/79 wydaeej w 
został. ; sprawie spadkobierców Szyji Fertiga wzglę-

Wzywa się nieobecnego B. Moszkowit-i d m wydania tymże z ceny kupna dóbr Za- 
za, aby ustanowionemu kuratorowi wsze.lkich lesi. kwoty 700 złr i w c.lu zstępow ania 
do obrony środków udzielił lub innego obroń- / tej nieobecnej tutejszego adwokata Dra Wa-
cę sobie obrał i o tem sądowi doniósł, in a - , wrauscha kuratorem ad actum z substytu-
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać cyą adwokata Dra Biirdera ustaaow.oio, 
by musisł. któremu uwą uchwałę się doręcza

Kraków dnia 13 lipca 1880. Z leca .-ię z: tt m ninii iezym tdyk'. m
(5333 2 —3) 15 v  f  '* , tejże nieobecnej ;.by albo sama stanęła, lub

L 7868. C. k. sąd obwodowy jako han- t ż p trzebne dekumeuta ustanowionemu d- 
diowy i wekslowy w Przemyślu, wzywa nl - j  niej zastępcy udzieliła, 1 ib wreszcie ino eg;, 
nisjszem każdego posiadacza zaginionego we j sobie obrońcę obrała i o tem c. k. sądowi 
k-lu z daty Osiek ad Ja s łu  26' marca 1878 . obwodowemu donio ła, w ogól-*, aby wsz 1- 
na sumę 250 złr. opiewającego, za dni oś* j kich możebuyeh do strzeżeni * jej praw
od daty w Osieku ad Jasło na zieceeie w y -; środków prawny b użyła, w razie bowieon
stawcy Nuchoma Feder płatuego, przez te- przeciwnym wynikłe z zani-dbania skutki 
gi ż wystawionego a przez Beujamiua E se- _ sama tobi 
na akceptowanego, by wuk-iel te i  w prze
ciągu dni 45 od d da ogłrizenia niniejszego 
edyntu sądowi tem pewniej przedłożył, ileże 
w razie przeciwnym w spoinn arsy weksel za 
nieistuifjący, a obowiązek akeeptenta za 
zgasły będz e uważany

Przemyśl 3 lipca 1880.
(5404 2 — 3) f i  4  y  li «,

L 34026. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie niniejszym edyktem w adomo czyni 
Wilhelmowi S uerowi, że c. k. uprzyw.
gslic. Zakład kredytowy w łościański wniósł 
prieciw masie rozbiorow-j Michała Kraemera 
Wilhelmowi Paner wi i i- nym pod dniem 
18 maja 1S80 1. 22635 pozew o uznanie 
procentów p0 10°/o i procentów zwłoki po .
3°/o °d 2 kwietnia 1877 aż do dnia zapłaty 
bieżących od sumy 9464 zł. 8 ct. w a. za 
płynne i kollokowaiie takowych w III klasii 
wierzycieli masy rozbiorowej Michała Krae- 
mera, i że pozew t. s. uchwałą z dnia 22 ma
ja 1880 1. 22635 pozwanym celem wniesie- , 
nia pisemnej obrony w przeciągu 30 dni t 
doręczonym został.

Ponieważ miejsce jobytu Wilhelma 
Saueia nie jest wiadumem, ustanawia c. k. 
sąd krajowy do zastępowania t-goż i na je 
go koszt i niebezpieczeństwo tntejsz go adw.
Dra. Dziub ń^kiego z su ̂ stytucyą ad-y. Dra.
Lubińskiego, kuratorem, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przep; aoej, crzsprowadzocą będzie.

N uit-jszym więc edyktem wzywa się 
Zipczwauego, by w ualeZytym ez.sie oso
biście stanął lub pitrzebue tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub iune- 
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, sło
wem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutli sam 
sobie przypiscć będóe musiał 

Lwów dnia 31 lipę*. 1880.
(5364 2—3) Id d y k t .  L. 4010.

C k. cąd obwodowy w Rzeszowie zi-

pr^j pisać y mus.ała. 
Rzes/ów 29 lipca !8 C0.

Doniusienia prywatne.

k i  Z E M A m

Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z W ielkiem  

księstw. Krakowskiem  
n a  r o k

1 S S O

nabyć mozaa po cenie 2  z ł .  6 0  e t .  
w Ekspedycyi 

^ G azety Lwowskiej.**
Zamiejscowi zechcą przesłać i t  z i .  

'^ O  c t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
y V '  P z e m a l y z m  p r z e s y ł a m y  t y l k o  z a  

u i s z c z e n i e m  n .z ie ż y t o & c i  z  c ń r y .  
Z a  e io l i r a n l e m  u n l e t r t o ^ c i  n t e  
p r z e N y ła m y  S z c  u i u l y z m i i .

L. 2566. (5498 3-^3)

Obwieszczenie

żyć, i może ustnie lub za pomocą pi
sem nych „ofert“ w pow yższy zakład 
i potwierdzeniem znajomości warun
ków licytacyjnych zaopatrzonych licy
tować i ostatnie w  tutejszym ekspedy  
cie sobie przejrzeć.

Magistrat miasta Nowego Sącza  
dnia 3 sierpnia 1880 r .

K. k priv. allgemeine

Bei der am 2 August 1880 stattgehabten 
e iu u n d z w a u z i g n t e u  Z i e l i u i i g  der 5°/0igen 
5 0  j a U r i g e n  O o l d - P f a n d b r i e f e  d e r  k .  
k .  p r i v .  a l l g c m e i i i e n  ó s t e r r e i c k i s c h e n
B o d c u - l ’r e t t i t - A u s t a l l  wurden nachfolgeude 
Nunniiern gezogen .-

a fl. 1 0 0 :  lir. eOOl bis 7000, 16.001 bis 17.000.
a d. 2 0 0 :  Kr. 5001 bis 6000 9.001 bis 10 000.
a ii. 3 0 0 :  Kr. 5001 bis óOOO 7001 bis 8000.
a fi. 5 0 0 :  Nr. 1 bis 1000, 1001 bis 2000, 2001

bis 3000, 4001 bis 5000 5001 bis 6000 
a fl 1 0 0 0 :  Nr. 7-501 bis 8000, 10.501 bis 11.0U>.

11.501 bis 12.000, 12001 bis 12.500
14.501 bis 15.000, 15 001 bis 15 600

a fl. 1 0 .0 0 0 :  Nr. 101 bis 150, 451 bis 500, 501
bis 550, 551 bis 600, 1101 bis 1150, 
1301 bis 1350.

Die Riiekzahlung der gezogenen Pf&ndbriefe 
erfolgt Yom 1. Nowember 1880 an bei der gc& ell*  
K c l i a l l l i c l i e n  H a u p t c a s s a  i n  W i c u  naeh 
Wahl des Besitzers in f S i lb e r g u l d o i i  osterreichi- 
seher Wahrung oder in C o l d i r a u k e n .

l> ie  I c r z i u s n i i g  d ic b .t r  1’r a i i d b r i c -  
f e  l i ó r t  m i l  1 . \ » » e i n b c r  1 S S O  a n f .  l l i c  
€ o u p o n s  d e r  g e z o g e u e n  P l a i i d l > r i c i c  
w e r d c i t  z n f o l g e  t r i .  1 4 0  d e r  h t a t u t c i i  
z n a r  l o r  t a n  a i i s g c / a l i l l .  j e d o e l i  w ir d  
d e r  H e lr a g ;  d e r n e l l» e n  b e i  d e r  E i u l o -  
K u n g  d e r  H f a n d b r i e f e  t o i u  C a p i t a l  in  
A b z u g  g e h r a c h t .

K'achverzeichnete, bereits bei den friiheren 
Yerlosungen gezogene Pfandbriefe der Anstalt sind 
bis heute zur Einiósung nieht prasentirt worden, und 
zwar:

a fl. 1 0 0 :  54 236 345 619 865 968 1178 201 230 
313 599 864 2180 446 468 478 3061 
133 389 477 936 4448 604 6S3 722 
773 830 883 5202 295 657 706 1740 
0051 100 126 8a8 859 7518 863 933 
8211 587 648 659 9044 107 410 412 
441 453 86S 932 985 10087 177 3(38 
891 904 1I0<>7 368 418 621 715 745 
12435 649 13194 380 825 14471 883 
946 15295 319 534 630 602 761 836 
10031 050 347 348 497 813 17057  
150 477 709 18142 39G 457 672 686. 

4 fl. 2 0 0  : 20 503 542 575 967 1091 128 560 
2108 231 446 674 733 3088 090 277 
741 815 810 820 S31 832 837 847 850 
866 873 887 893 4136 140 173 S61 
50SS 1S4 439 967 0512 7052 114 
236 239 577 744 905 8512 550 609 
0717 810 894 911 10465 481 11340. 

a fl. 3 0 0  : 399 453 477 529 4452 901 5353 543 
759 765 0365 753 7106 222. 

a fl. 5 0 0  : 259 345 368 1157 363 915 2472
3389 4108 389 704 952 5196 6211 
276 391 393 59? 607 755 862. 

a fl lO O O : 142 1525 798 836 2193 213 730 3268  
422 538 896 4002 294 968 5039 457 
0236 280 602 7359 396 975 8170 220 
293 644 744 0031 772 7S2 961 10 0 3 3  
548 11555 12165 783 891 13022 295 
380 15056 593 16091 170 217 219 
440 774 17395 606 18857 2 0 1 5 1  174 
360 393 21551 675 706 808 2  2275.

Bei der am 2 August 1880 stattgehabten 
d r c i7 .c b n t c i i  Z i e l i u n g  der 5°/0igen in O o l d  
oder S i l b c r  yerzinBlichen C o iu m u u a l - O b l i -  
g a t i o u e n  der k .  k .  p r i v .  a l l g .  o s t e r r .  
l i o d e u - C r e d i t  A n s l a i t  wurden n&chfolgende 
Stiieke gezogen . 

a fi. lOO: Nr 424, 1062. 1474, 1476, 1828, 1991 
2090, 2500 2588, 2622, 2786, 3186,
3192. 3920, 4094, 4183, 4841, 5103,
5132, 5274, 5466, 5479. 5780, 5981,
66G7, 7013.

a fl. 1 0 0 0  : Nr. 269, 317, 457. 608, 662, 818, 991, 
1134, 1185, 1201, 1336, 181 206S
2108, 2157, 2896, 3610, 3714, 3963,
4004, 4145, 4541. 4591, 4656, 4662.

a fl. 5000 : Nr. 49, 103, 116, 195, 252.
Die Riiekzahlung der gezogenen C o m u iu *  

l i u l - O b l i g u t i o u c i i  erfolgt \om 1. Nowember 
1880 an bei der C a s b a  d e r  A n s t a l t  i n  H i e n  
naeh Wahl des Besitzers entweder in C io ld ir a n -  
k e u  oder in 8 i l b e r g u l d e u  osterr. Wahiun^ 
iiu Ausland bei den bokanten Zahlstellen. (In Deutseh- 
land in Reiehsuiark, u. z im Verhaltmsse v0n 2 Rmfe 
fur fl. 1. — osterr. Wiihr
. . . . .  sf?*.1- v « p z i n s "«*K d i e s e r  ( ' e . u m i , -  
n d l - O b l i g a t i o u e i i  h o r t  m i l  i .  \ o w e n i -

k tó rem  n in ie jszem  do pu b liczn e j w ia- .P ic  (  o " P « ', s  d e r  g ezo -i ' i ■ • * i sjewcu O b lig a t io n e n  w e rd e n  /n iA iin ,
dom osci p odaje  Się, ze celem  w y p u sz - A rt. 146 d e r  S ta tu tc u  z w a r  fo r ta r t  a  f  
czen ia  w d z ie rżaw ę  p ra w a  p ro p in a c y i-  s e z a u i t , j e d o c k  w ird  d e r  B e t r a g  der." 
n eg o  w y ro b u  p iw a  w o b rę b ie  m ia s .a
N ow ego  S ącza  w ra z  Z n a leżąca  do te - r  , hachyerzeiehuete, bereit, bei dlu fróheren 
go  p iw o w a rn ią  pod 1. ko n s. 385 n a  Ue Com̂ óftl-Obligationen der An-
p rz ed m ieśc iu  „ G o r z k ó w  zw an o m  p o a“ŁI 
ło ż o n ą , tu d z ież  p ra w a  w v k o n v w a m a a fl‘ 1 0 0 : 3-9.5, 427 459 «09 935

wiadamia niniejszym edyktem p. Mojżesza w y szy n k u  u iw a w  zabnrl^" . 1 -2 -4o3 094 597 659 729 859 8505
Herzb.rga i p. Ghajęz Rap..portów Bernstein, W. Z ab u d o w am ac h  p i- ^  ^ 9 0 4  4 12 1  igi 267 547
że przeciw nim sub. praes. 14 czerwca 1880 • . . sPom niOnej n a  la t sze ść  a fi. IOOO: Nr. 1301 690° 2257 ° ‘
1. 4010 o uznaoie własności 2/6 < zęści real m ia n 0WlCie Od 1 l is to p a d a  1 8 8 0  dn  * 5W<>0: Nr. 235 368.

1_ ! ' ’ ■ -  1 W i e n , 4. August 1880.

Von der Direction.
S 0 '  (5447)

764 4051 355 525.

aości pod 1. 99/85 w Rzeszowie położonej końca października 1886  rok-u ndht. 1 
zp n . Juda Horowitz i Chana Horowitz, tu- dzie się dnia 16 września 1880, w go-
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5 i f c d » k r e w a ; c h
n e r w o w y  c l i  i  o s ł a b i o n y  c l i .

s r JYT A .L  A G  A
2 c a in ą  i  ż e la z e m

z powodu swego składu niezmiennego i boga
tego zasobu pierwiastków działających, pize- 
wyźsza wszelkie dotyehczs j znane preparata 

ehiny i żelaza.
Pizyjemnego smaku, nie sprawia nigdy 

zatwardzenia, wzbudza apetyt, działa z nieza
wodną skutecznością prze ;iw „zimnicy, gorącz
kom tyfoidalnym, w długim i mozolnym po
wrocie dc zdrowia11 i wszelkim z niedostatku 
krwi pochodzącym chorobom. Z najlepszym skut
kiem używają tego wina kobiety nerwcweinie- 
dukrowne. Jest to nieoceniony środek toiuczny 

i  pokrzepiający.
Jedyny skład cennego tego leku u wyna

lazcy, apti K„'-za # le n * - \  h :i  s i u m e n f e l -  
d a ,  w e  L w o w i e .

C e n a  2  z ł r . 5 0  e t .  w . a .
(50^9 5 -  ?)

O A A A A A A A A O A A A A A A p

]^ąjpiek].iej$iza i  najle^sra 1
nagrodzona, m edalairi zasługi ;-g

Masa kauczukowa s
do zapuszczana podłog*

w pięciu odcieniach: Nr. 0 bezbarwna, Nr. 1 jasno żółta, Nr. 2 jasiorowa

10

3 |(toby miał na sprzedaż
< l i  d o m  c z y n s z e ? ? ^

w w artośa  co najwięcej 1 6 . 0 0 0  » l r .  
p o lo | |f f g J w e  L w o w i e  w śródmieściu 
albo w najbliższej jego okolicy, zechce po 
blizszą iuf rmaoyę zgłosić  się do Adm ini- 

stracyi Gazety Lwowskiej.
^  (553: 1 ?)
O V W W W O W V W V V Ó

P

Na przyjęcie
“P a n a

C h o r ą g w i e
w a  w s z y s t k i c h  k o l o r a c h

poleea handel

F. KNAUEttA
X iiw o~w ie

p l a c  K a p i t u l n y  l .  2 .
(5164 2- '

30003OCGOCOXK5COOC
Dia małych dziwi.

L e k c y e  j ę a y k a  f r a n c n a k l e g o  z a  
c e n ę  1  z l .  5 0  e t .  l A i e s l ę c z u i e  o<l te
raz aż do końca września, przez rodjwltą Fran 

cuskę — W Rynku 1. 38 na II  piętrze.
(óOSb 12-?)

x m x m o x m :  o o  c

Wyszedł z d ruku:
Z b i ó r  

ustaw i »*ozporządzeń zdrowotnych
obowiązujących w król. .Galicyi i Lodomeryi z Wielk. 
K Krakowskiem, zebrał, ułożył porządkiem chro
nologicznym i wydał D r .  l u l i a n  O l p i u s k i .

Tom III.
Tomy I i II są już w druku. O na tomu Illgo  

2  z ł . ,  -całego dzieła" 6  z ł .  Nabyć można, u wydaw
cy W T r e m b o w l i  za pobraniem pocztowem. (Wy
dawnictwo rozpoczął autor w porządku odwrotnym, 
ogłaszając nasamprzód tom III, jako zawierający usta-' 
wy najnowsze, których znajomość dla,każdego lekarza, 
weterynarza, aptekarza, urzędników administracyjnych 
Wydziałów powiatowych i Zwierzchności gminnych 
jest najpotrzebniejszą). (-1 301 5 10)

S p .I .  O sla fiń sk i i
nowo założona

S U K I E N  , I A
w e  ^ Ł - y r w w w r J L c  

p r z y  n l i c y  f a g d e l l o ń s l i l e j  1. 7 ,  p o l e c a

Wszelkie wyreby cukiernicze pierwszej 
jakości a najtaniej. (2675 is—?>

i.. 605. (5536 1-

K o n k u r s .
-3)

Celem obsadzenia posady Sekre
tarza Urzędu gm innego z roczną pen- 
syą 500. zł. pro w :orycznie rozpisuje 
się niniejszem konkurs do końca w rze
śnia 1880.

Ubiegający się o tę posadę w in
ni w nieść swoje podania zaopatrzone 
w  dowody kwalifikacyjne do tutejszej 
Zwierzchności gminnej.

Brzozów dnia 8 sierpnia 1880.
Burmistrz 

M ichał Brys.

Najlepszy
c y g a r e t o w y

eś'vVł

jest

*  i  r
f f i l
'U  ić

W y ró l) f r a n c u s k i .

Przed naśiudowanlem
p r z e s t r z e g a  M ę !

_sx?
| a Prawdziwą m .jest ten 
■ p rę to w y , .jeżli każdy papierek z° ^pn-

papier eyga- 
lierek zaopa

trzony jest stemplem Y-e H o u b l o n ,  
iżdy karton poniżej umieszcza 
marką ochronna i  sygnatura.

CAWI.EY el HENJłJ jedyni fabrykanci PARIS

rzez zakupno
wielkiej ilości towarów upadłego wiedeńskiego magazynu towarów modnych, jesteśmy w możności 

jak długo zapas starczy następujące przedmioty za trzecią część kosztów w yrobu pozbywać.
-W  Za tylko 1 0  z ł  5 0  C l. dajemy: ± elegancką suknie domową lub ogrodową z kanafasu, paro 
eleganckich i modnych trzewików, m >dną parasolkę, 6 par wybornych kolorowych pończoch, parę 
metalowych podwiązek zdrowia; modny knpe usz słomkowy, gustownie ubrany; 6 batystowych chuste
czek do nosa; parę. wybornych rękawiczek glace /. koziej skóry na 2 guziki; najnowszy wielki ko- 
"zyk lub torebkę do zakupna, sztucznie,;h. iłowaną; modus kokardę damską lub szalik. W dodatku 
dajemy z naszego składu towarów karton /■ trzema rozmaitemi i na.jwyboniiejszemi mydołkami aug. 
perfumą lub prawdziwą wodą koiońską i japoń. chusteczką jedwabną. Dostać można u

r tlltO ll.E J O  R lX , W i e d e ń  I I ,  P r a t e r s t r a s s e  1 0
za gotówkę lub pobraniem. Opakowanie kosztuje 60 ct.

. . . . . .  (2478 4 6)

L. 638 Z Cos. król.

ło lsj Arcykś.
i, przy w.

Albrechta.
(5532 1-

Nr. 3
orzechowa, Nr. 4 macboniowa (z załączeniem sposobu użycia takowej).

Pudełko ważące 630 gram. czyli 1 1/4 funta wied. w ystarcza na 
doży pokój i kosztuje 1  złr

Z f a b r y k i  św iec  w oskow ych  i  b lich a rn i w osku

Fryderyka Schiibutha i Syna
. a t -

ite1
te

te
Si
tai
tej4
teł
teł
te
i'

tel

| j  H J Ia  c .  k .  u r z ę d n i k ó w
M ł  iir k . k . ^tułatsbeamte.
kTi Od wielu lat istniejący i najlepszą sławę po- 
rAj siadający magazyn uniformów M a u r y c e g o

T i U e r a  &  C o . „»«*• K r i e g s m e d a -  
i l l e “ w  W  e d u i u  V I I  M L a r ia h ilfe i  
s t  r a s s e  2 2 , p o l e c a  p a n o m  u r z ę d 
n i k o m  r z ą d o w y m  w s z y s t k i c h  k a -  
t e g o r  yj i  k a ż d e  » # n r  e ę d n ,  jak niemniej 
c. k je n e ra lic yi, c. k oficerom  »zta b a w ym  
w yż s z y c h  i n iższyc h  stopni

tomliitne uniformy galowe i zwykle
jak niemniej wszystkie możliwe p r a y b o r y  
n n i t o r m o w c  z e  z ł o t a ,  s r e b r a  e t e .
w uznanej powszechnie najlepszej jakości.

Za elegancki i ścisłe według przepisu wy
konany krój poręcza się.
Kompletno cenniki rozsyłamy na żądanie franco.

Liie s«it vielen Jahren im besten Rufę ste- 
hende Uniformirungs - AnstaJt von M o r i t Z  
T i l l e r  &  C o . ,7 m r  K r i e g s m e d a i l l e 11 
W i e n  V I I  M a r i a i i i l h  r s t r a r s e  2 2 ,  
o f f e r i r t  d e n  H e r r e n  S t a a t s b e a m -  
t e n  a l l e r  I i a t e g o r i e n  und jedweden 
Ressorts, der fc. k. Gonera ita t, je n  k k. 
S ta b s-O b e r und S uba ite rn-O TfizIe re n

Complette bała an£ Gomode-Uniform
ferner alle wie immer Nameu habendeu IJ n i-  
ł o r m s o r t e i r .  i n  G o l d ,  S i l b e r  e t c .  iu
anerkaunt bebteu Qualitaton.

Fur eleganten und genau vorschriftsmassigen 
Scl.nitt wird gebiirgt.

Complette Preiscourants versenden wir auf 
Yerlaugen franco.

(4Sł6 11 -112)
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^  Zafantowany j-rzez pana Ora Branbergera skład towarów sławnego i na
grodą uwieńczonego fabrykanta towarńw ze srebra sim ili 3_aksy-
m i l l a i i a  S i m i ł l a  musi się pozb.yć za każdą cenę do końca b. miesią-a W t.ym 
celu ofiarujemy cały garnitur stołowy, składający się z 3 9  pr edmiotów za tylko 6  
z l  9 5  c t  Cena szacunkowa wynosi 15 zł. 50 et 6 wybornych łyżek stołowych ze 
srebra simili; 6 wybornych łyżeczek do kawy ze srebra s mili, 6 ciężkich widelców, 6 

.^..ciężkich nożów stołósych ; cŁfflaa do ■■■'. -.ołę z piawdz wego srebra ślinili. 1 chochla 
W  do mleka z prawdziwego srebra simili, 1 cukierniczka (szkło kryształowe) z prawdzi- 
^  wego srebra simili; 1 koszyk na chleb lub owoce z prawdziwego srebra simili 1 taca 
w  z prawdziwego srebra simili; 6 tacek do wody z prawdziwego srebra simili; 2 lichta- 

rze stołowe z prawdziwego srebra simili, 1 kryształowa solniczka lub pieprznb-zka; 
7 \ 1 naczynie na wykłuwacze To wszystko w nąjiep.-zej jakości tylko 6  zk 9 5  e t .  Za 

masę konkursową;

H  Antoni Rix, Wiedeń Fraterstrasse 16.
Paczka i opakowanie 50 ct. (;478 4 —6)

Publiczny konces. skład towarów
U J ” n i o n - l o a n k

U n i o n  - B a n  Ir.”  Wiener Aerbmdunffsbshn und D o n a n i t a n a l
Z ?
„ S t a c y a

f

Do wydzierżawienia z dniem Igo listopada 1880 r. 
ireatauiraieyiŁ :ia ftworep w stacyi Mikołaj ów- 
Drohowyże.

Oferty zaopatrzone kaucyą w wysokości dwierdrocz- 
nego czynszu dzierżawnego, przyjmuje do lOgo września 
1880 Dyrekcya ruclm we Lwowie, Plac Maryacki 1. 8.

Lwów 11 sierpnia 1880.
___________ ___H y r e l Ł < e y a  r u t l m .
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B a n k ”  W ieuer Yerbi jd u n g sb sh n  UDd 
P l a c  l a d u m c o w y  U n i o n - B a n k .

Magazyny towarów, rezerwuary spirytusu, suteryny na oleje, wino tłusz
cze i t. p. c. k. ekspozytura głównego urzędu cłowego, oddziały transito, 

publicz, zakład do ważen.a i nijrzenia etc-

Szczegółowa taryfa za przechowanie towarów
(z zastrzeżeniem zmian)

o d  l O O  k f l o  t y g o d n i o w o .
Z b o ż e ,  m ą k a ,  p ł o d y  s t r ą c z k o w e  e t e .  w  w o i k a c h  i  s y p a n e  
f s n ó r y  g i  r l  o w i i n c  1 s u r o w e ,  t ł u s z c z e  . . . .
N a r o ś l  w l l ś c ł  d ę b o w y c h  (Knoppern Yallonea)
O le je  1 t łu s z c z e
W e ł n a  o w e z a  w  p r a s o w a n y c h  l u b  n i e p i  a s o w a n y c i i  b e l a c h  
W i i .o  w  b c c / k a c h  . . . . . . . .
C u k i e r  w  b e c z k a c h  1 g ł o w a c h  . . . . . .

S p i r y t u s .
W ■•'izerwoarze od hektolitra na miesiąc . . . .
W beczkach „
T o w a r y  n a  w o l n e m  m l e . s c n  z ł o ż o n e  o d  1 0 0  k i l o  l y g o d n .

N a l e ż y t o ś c i  m a n i p u l a c y j n e .
Za odbiór lub wydanie, tudzież odważenie przy towarach opakowanych od 100 kilo 4 
Przy towarach uieopakowanycti od 1 0 0 %ilo 
Przy zbożu, mące i płodach strączkowych od 100 kilo

A s e k u r a c y a ,
Od J00 zł. zabezpieczonej wartości miesięcznie . . . .
Ryczałtowo za przynajmniej 3 miesiące, pro anno . . . .

Oleje, tłuszcze, wino i spirytus przechowujemy na żadanie w naszym
Mkladzie na dw orci kolet państwowej

pod temi samemi warunkami.
„ I J n i i in  - 3 a n f e “  załatwia spedycyę i manipulacyę. cłową, przyjmuje w komis za

kupno lub sprzedaż towarów, ud/.iela zaliczek na conossamenta lub tak zwane „Lagerscheine11 
(Warrautsj, albo też na towaiy u mej ulokowane lub iej oddane.

„Union-Ban- załatwia dalei interesa bankowe i kantorowe (wymiany), kupuje i i prze- 
daje waluty i dewizy na cudzy rachunek i pośredniczy w wy j łatach i w mcasso na obcyoh 
targach.

U nion-B ank, W iedeń  Z  R en n gasse  Z.
K i i u t o r  w y m i a n y  „ l i u i o u  - B a n k “  W i e d e ń  I ,  t i r a  p e n  1 3 .

(37*3 7
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